
Rozmowa API 
z członkiem 

Biura Światowej 
Rady Pokoju 
— posłem 
Ostapem
Dłuskim

Wyrażamy szczerą wolę porozumienia
w sprawie usunięcia groźby wojny atomowej

Jutro obrady 
krajowej konferencji Polskiego Ruchu Pokoju

Przedstawiciele 
kierownictwa PZPR 
przyjęli
delegację TPR-P

WARSZAWA (PAP)
W godzinach popołudniowych 

18 bm. przedstawiciele kierów 
nictwa Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w osobach 
I sekretarza KC Władysława 
Gomułki, członka Biura Poli­
tycznego i sekretarza KC Je­
rzego Morawskiego, sekretarza 
KC — Zenona Kliszki przy­
jęli przebywającą w Polsce 
delegację Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej: p.
Łobanowa przewodniczą'
cego Zarządu Głównego To­
warzystwa, przewodniczącego 
Rady Najwyższej ZSRR —
S. Prytyckiego 
rza obwodowego

I sekreta- 
komitetu

Komunistycznej Partii Biało­
rusi w Mołodeczńie, de­
putowanego do Rady Najwyż­
szej Białoruskiej SRR — M. 
Kaunajte — członka KC Ko­
munistycznej Partii Litwy, 
W. Kasjana — artystę ludo­
wego ZSRR i M. Mickiewi­
cza — pracownika Żarz. Głów 
nego Towarzystwa. Delegacji 
towarzyszył ambasador ZSRR 
w Polsce p. Abrasimow.

Rozmowa upłynęła w przy­
jaznej i serdecznej atmosfe­
rze.

W przyszłości - statki o napędzie atomowym

Budujemy tankowce 
o nośności od 300 do 10 tys. ton

GDAŃSK (PAP)
Szybko rozwijający się pol­

ski przemysł okrętowy opa­
nuje do 1961 r. budowę 40 ty­
pów różnych statków pełno­
morskich. Do najpoważniej­
szych osiągnięć zaliczyć na­
leży budowę tankowców — 
począwszy od najmniejszych o

Występy uczniów 
Szkoły Baletowej

(Inf. wł.)
Państwowa Średnia Szkoła Ba­

letowa w Poznaniu zaprezentowa­
ła wczoraj swój dorobek w Ope­
rze. w pierwszej części Divertisse- 
Pient na szczególne wyróżnienie 
zasłużyły „Taniec owieczek" J. 
Czakowa (wyk. uczniów ki. III), 
„Romans" R. Gliera (wyk. ucz- 
Miów kl. IV), „Tarantella” S. Smi- 
tha (wyk. uczniów kl. VI) oraz 
„Krakowiak Fantastyczny" I. Pa­
derewskiego (kl. III, IV, V i VII).

Druga część Wieczoru Baletowe­
go to Chopiniana. Rozpoczęto wal- 

cis-mol (wyk. uczniów kl.
)• Etiudę Ges-dur wykonali ucz­

niowie kl. VII Mazurki a-mol 1 
D-dur — kl. VI. Polonez A-dur 
zdobył największe uznanie (u- 
Rład prof. o. Slawskiej-Lipczyń- 
Kki®j). Praca pedagogiczna profe­
sorów Jakowickiej, Karczmarkie- 
Mcz, t. Kujawy, M. Kuncerowicz, 
W- Milona i — wspomnianej już — 
O. Sławskiej-Lipczyńskiej przy- 
n°si rezultaty. Młodzi tancerze re 
Prezentują wysoki poziom, a nie-

torzy z nich również i talent — 
Mifkus, Stancówna, Dunin- 

""Chałowska, Kalużanka i A. Gór 
ny* (Kast)

Cena 50 gr
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0 snrawach
międzynarodowych
z pierwszej ręki

— W Warszawie rozpoczy­
nają się w piątek 20 czerwca 
obrady krajowej konferencji 
Polskiego Ruchu Pokoju. Na 
całym terenie Polski odbyły 
się lokalne konferencje, któ­
re dokonały wyboru delega­
tów i wysunęły wnioski i de­
zyderaty. Jak P. Poseł oce­
nia przebieg tych przygoto­
wań?
— W akcji przygotowawczej 

do konferencji Polskiego Ru­
chu Pokoju uczestniczyły ko­
mitety Frontu Jedności Naro­
du, organizacje związków za­
wodowych, Ligi Kobiet, mło­
dzieży, koła pisarzy plasty­
ków, uczonych. Świadczy to 
najwymowniej o bardzo du­
żym zainteresowaniu naszego 
społeczeństwa sprawą pokoju. 
W całym kraju odbyły się też 
wiece, zebrania, na których 
omawiano aktualne zagadnie­
nia międzynarodowe oraz wy­
brano delegatów na konferen­
cję krajowa. Przebieg zebrań 
dowiódł, że szerokie masy na­
szego społeczeństwa uważają 
sprawę walki o pokój za swo­
ją własną.

— Jakie właściwie zada­
nia stawia sobie zbliżająca 
się konferencja krajowa?
— Konferencja nasza mieć 

będzie znaczenie szczególne.

nośności 300 ton do kolosów’ 
35 tys. dwt.

Polscy konstruktorzy opraco 
wali również projekty wstęp­
ne zbiornikowca o nośności 40 
tys. dwt. mieszczącego się w 
możliwościach produkcyjnych 
Stoczni Gdańskiej oraz zbior­
nikowca 35 tys. dwt o napę­
dzie jądrowym. Budowa tych 
jednostek — pozostająca na 
razie w sferze planów — prze­
widziana jest na lata później­
sze.

W chwili obecnej w stocz­
niach naszych budują się lub 
są w stadium przygotowań 4 
typy tankowców: 300 dwt (w 
Stoczni Północnej w Gdań­
sku), 1500 dwt (w Stoczni im 
„Komuny Paryskiej” w Gdy­
ni) oraz zbiornikowca o nośno­
ści 18 tys. ton (w Stoczni 
Gdańsk). Ponadto małe tan­
kowce 500 tonowe dla Egiptu 
budować będzie stocznia rzecz 
na „Zacisze” we Wrocławiu.

Realizacja projektu zastosowa­
nia napędu jądrowego na zbiorni­
kowcach zależna będzie od ogól­
nego rozwoju energetyki jądro­
wej w kraju, postępów prac do­
świadczalnych oraz posiadania od­
powiednich surowców i fachow­
ców. Jednak już dziś naukowcy 
z Instytutu Badań Jądrowych 
PAN oraz inżynierowie — kon­
struktorzy z biur projektowych 
przemysłu stoczniowego opraco­
wali wstępne koncepcyjne plany 
budowy wielkiego tankowca o 
nośności 35 tys. dwt, którego na­
pęd stanowiłby specjalny reaktor 

jądrowy.

Odbędzie się ona bowiem w 
przeddzień Światowego Kon­
gresu Narodów na rzecz roz­
brojenia i pokojowego współ 
istnienia. Konferencja nasza 
wybierze delegację polską i 
określi jej linię postępowania 
na kongresie.

Wszystkie narody pragną 
pokoju, pragnie go gorąco i 
naród polski. Istnieją jednak-

(Ciąo dalszy na str. 21

Kopalnia „Torów" 
wykonała plan
I DÓłrocza

WROCŁAW (PAP)
18 bm. załoga największej 

w Polsce kopalni węgla bru­
natnego w Turowie zameldo­
wała o wykonaniu zadań bież, 
półrocza. Do końca czerwca 
górnicy tej kopalni wydobędą 
jeszcze ok. 170 tys. ton węgla 
brunatnego.

Głównym źródłem sukcesów 
kop. „Turów” było znaczne 
przyspieszenie prac przy zdej­
mowaniu ziemi z pokładów, co 
umożliwiło załodze zwiększe­
nie tempa robót wydobyw­
czych.

W CZWARTĄ ROCZNICĘ 
ŚMIERCI MODZELEWSKIEGO
18 bm. delegacje KC PZPR i 

MSZ złożyły wieńce na grobie 
Zygmunta Modzelewskiego w 
czwartą rocznicę jego śmierci.

DELEGACI AGENCJI ONZ 
BAWILI W POLSCE

W dniach 17—18 bm. bawili w
Polsce p. David OWEN, przewod­
niczący biura pomocy technicznej 
ONZ oraz p. Hugh KEENLEYSI- 
DE, dyrektor administracji po­
mocy technicznej ONZ.

W 10 ROCZNICĘ PODPISANIA 
UKŁADU

POLSKO-WĘGIERSKIEGO
Z okazji 10 rocznicy podpisania 

układu o przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy między Pol­
ską i Węgrami nastąpiła wymiana 
depesz między kierownictwami 
partii i rządów obu krajów.

WOLNE GOSPODARSTWA 
DLA REPATRIANTÓW

Ok. 400 rolników-repatriantów, 
którzy powrócili w bieżącym ro­
ku do kraju ze Związku Radziec­
kiego otrzymało na Dolnym Ślą­
sku pehiorolne gospodarstwa. Re­
montuje się tam 
becnie dalszych 
chłopskich.

STO

i odbudowuje o- 
ok. 600 zagród

TON
POLSKIEJ WITAMINY

W Krakowskich Zakładach Far­
maceutycznych wyprodukowana 
została setna tona witaminy „C — 
pulvis“. Jest to jedyny dotych­
czas w kraju zakład, w którym 
prowadzi się skomplikowaną syn­
tezę tej popularnej i poszukiwa­
nej witaminy.

ŚLEDZIE
Z MORZA PÓŁNOCNEGO

Do nabrzeża przedsiębiorstwa ry 
backiego „Gryf" w porcie szcze­
cińskim zawinął największy poi- 

baza „Kaszuby",ski statek
który przywiózł w ładowniach z 
łowisk Morza Północnego ponad 
30 tys. beczek solonych śledzi.

Śmierć rowerzysty
(Inf. wł.)

W Tarnowie Podgórnym (pow. 
Poznań) samochód osobowy marki 
„Opel” prowadzony przez obywa­
tela USA — Ignacego Piętrowa, na 
jechał na 52-lctnicgo rowerzvstę — 
Józefa Jaworskiego (zam. w Tarno­
wie Podgórnym). Cyklista doznał 
bardzo ciężkich obrażeń i zmarł po 
przewiezieniu do szpitala. Docho­
dzenie — prowadzone przez KM 
MO w Poznaniu — w toku.

(ak)

Nakład 104990

Min. A. Rapacki 
wśród Gegielszczaków
(Inf. wł.)
Pracownicy Zakładów H.

Cegielski gościli wczoraj 
ministra spraw zagranicz­
nych PRL — Adama Ra­
packiego , który wobec li­
cznie zgromadzonej załogi 
złożył obszerną informa­
cję na temat aktualnej sy­
tuacji międzynarodowej, ze 
szczególnym uwzględnie­
niem polskiej polityki za­
granicznej.

Min. Rapacki przeprowa­
dził analizę najważniej­
szych wydarzeń w skali 
światowej wpływających w 
sposób zasadniczy na kształ 
towanie się atmosfery po­
litycznej na dziś i na naj­
bliższą przyszłość.

Omawiając zasady i mię­
dzynarodowe znaczenie poi 
skiej propozycji w sprawne 
utworzenia strefy bezato­
mowej w Europie — mów­
ca podkreślił, że jakkol­
wiek projekt ten został 
formalnie odrzucony przez 
kierownicze koła na Za­
chodzie, to jednak nie 
schodzi on z porządku 
dziennego spraw*- świato­
wych i dobrze przysłużył 
się sprawie pokoju. Pol-
ska zaś podkreślił A.
Rapacki — wzmocniła swój 
autorytet międzynarodowy 
i wykazała, że wiele może 
uczynić dla sprawy zacho­
wania pokoju i poprawy 
klimatu politycznego w 
świecie.

Po zakończeniu swego 
odczytu minister Rapacki 
odpowiadał na liczne 
tania wysuwane przez 
czestników spotkania.

Było to drugie tego 

py-
U-

ro-
dzaju wystąpienie min. Ra 
packiego w naszym mie­
ście: poprzedniego bowiem 
dnia wygłosił on odczyt na 
ten sam temat dla aktywu 
partyjnego w Komitecie 
Wojewódzkim PZPR

(FB.)

skich. (k)

50 różnych kombinacji można zestawić z widocznego na 
zdjęciu kompletu świeczników. ĆAF

Tu MTP

Największa transakcja 
„Metałexportu“

Co sprzedaliśmy za granicę?
(Inf
Nasz

wł.)
handel zagraniczny co 

dziennie podpisuje liczne urno 
wy z wystawcami innych kra­
jów.

W ostatnich dwóch dniach 
„ROLIMPEX“ sprzedał słód, 
groch, fasolę i zioła do NRF, 
wódkę do Francji i Maroka, 
a cukierki do Afryki Pid 
,,SKÓRIMPEX“ dostarczy Bel 
gii 150 tys. par tenisówek, do 
CSR — krupony świńskie, i 
do USA — skóry kunie. Cen­
trala „CETEBE‘‘ sprzedała 
Grecji i NRF 180 tys. metrów 
tkanin bawełnianych, a dragą 
poważną transakcję wartość’ 
miliona rubli zawarła wczoraj 
z kupcami Haiti. „CENTRO- 
ZAP“ podpisał umowę na do­
stawy do CSR urządzeń gór­
niczych, zaś „CIECH“ — che­
mikaliów do CSR, Holandii, 
Zjednoczonej Republiki Arab 
skiej, Szwajcarii, Turcji, An­
glii. Jugosławii, Ameryki Płd. 
„HARTEX“ sprzedał do An­
glii cebulę oraz pulpę malino­
wą, truskawkową i przecier 
jabłkowy do NRD. „PRODI- 
MEX“ dostarczy Turcji guziki, 
a „ELEKTRIM‘‘ — spawarki 
do Indii i akumulatory — do 
Rumunii.

Centrala handlu zagranicznego 
„METALEXPORT" zawarła naj­
poważniejszą transakcję importo­
wą na tegorocznych Targach Po- 
znańskich.

Francuskie hutnictwo
(Int wl.)

Wczoraj odbyła się w pawilonie 
francuskim konferencja prasowa 
z udziałem tamtejszych wystaw­
ców.

Przedstawiciel hutnictwa fran­
cuskiego pan Wunen-Burger pod­
kreślił znaczenie pokojowej rywa 
lizacji i ekonomicznego uzupeł­
niania się różnych krajów. U- 
względniając wyniki hutnictwa 
polskiego przemysł francuski 
przestawni swój eksport na wy­
roby, k‘órych my nie mamy, lub 
produkujemy jeszcze za mało. Wy 
stawcy pokazali nam więc bla­
chę dla przemysłu samochodowe­
go, artykuły gospodarstwa domo­
wego, wyposażenie elektrotech­
niczne oraz blachę białą dla na­
szego przemjrsłu konserwowego. 
Ponadto demonstrują oni zastoso­
wanie wyrobów hutniczych w sze­
regu dziedzin gospodarki.

Wśród wielu interesujących eks­
ponatów znajduje się w ekspozy­
cji francuskiej lokomotywa elek- 
tryczno-dieslowska, produkowana 
przez firmę Socićtć Bissonneau et 
Lotz. Konstruktor lokomotywy i 
jednocześnie przedstawiciel firmy 
— prof. M. Jean Fournier (miał 
wykład w ramach odczytów NOT) 
poinformował, że po Targach ma­
szyna ta ruszy w próbny prze­
jazd z Poznania do Zakopanego. 
Rekordowa szybkość tej lokomo­
tywy wynosi 331 km na godzinę. 
Francuzi sprzedają je do Kuby, 
Luksemburga 1 ostatnio — do 
ZSRR. (ZS)

Zakupiła ona w dniu 18 bm. od 
węgierskiej fabryki wagonów 
„GONZ" 70 pagonów motorowych 
o napędzie Dieslowskim, wartości 
około 35 min rubli. Wagony te 
mają kursować na liniach dyrek­
cji kolei Gdańsk, Szczecin i Ka­
towice.

W ramach importu 
kupił chemikalia we

HolandiiNRF. Anglii, 3 
„CENTROZAP" 

,CIECH“ za
Francji, 

i i NRD.
blachę grubą

w NRF, a „POLIMEX” — maszy 
ny dla przemysłu spożywczego z 
Jugosławii, Danii i NRF.

Przed kilku dniami po poka­
zie przetworów spółdzielni „Las", 
zawarliśmy pierwszą próbną tran­
sakcję z Anglikami; zakupili u 
nas dziczyznę i przetwory. Naszy 
mi wyrobami zainteresowali się 
również kupcy z Ameryki, Belgii,

Francji. MarokaHolandii, 
Szwecji.

Do wtorku Targi zwiedziło 
ponad 273 tys. osób, (w tym 
około 5 tys. cudzoziemców). 
Jest to znacznie mniej niż w 
ubiegłym roku, ale też znacz­
nie lepiej funkcjonują MTP 
jako międzynarodowe targi.

(zs)

fesi goście
(Inf. wl.)
We wtorek 

nania gość z
dży pan
prezes Izby

przybył do Poz- 
daleklej Kambo- 

UNG-TIN-PAK, 
R oln iczo - H andlo- 

wej, mandaryn honorowy dwo­
ru królestwa Kambodży. Węzo 
raj zwiedzał on MTP.

Targi Poznańskie obejrzeli 
też w środę: wicepremier — 
Piotr JAROSZEWICZ, minister 
spraw zagranicznych — Adam 
RAPACKI i minister obrony 
narodowej — gen. Marian SPY
CHALSKI. (Z)

Delegacja * 
Bady Miejskiej z Brna 
rewizytuje Poznań

(Inf. wł.)
Do Poznania przybyli z re­

wizytą zastępca przewodniczą­
cego Prezydium Rady Miej­
skiej w Brnie Vladimir Pro- 
hazko i sekretarz tamtejszego 
Prezydium — Wojtech Krej- 
ci. Goście zwiedzili w towa-

przewodniczącegorzystwie
Prezydium RN m. Poznania — 
Fr. Frąckowiaka i zastępcy 
przewodniczącego — St. Mar­
ca MTP oraz miasto. Następ­
nie przewodniczący Prezydium 
Frąckowiak podejmował ich 
w Nowym Ratuszu, wraz z dy­
rektorem pawilonu CSR na 
MTp — Josefem Uxa, lamp­
ką wina. (1)

Z ostafrei chwili
Wojska brytyjskie 
jadą na Cypr

LONDYN (Radio)
Wielka Brytania postanowiła 

wysłać dodatkowo na Cypr 2 tys. 
żołnierzy, którzy mają objąć na 
wyspie rolę sił bezpieczeństwa. 
Już obecnie znajduje się na 
Cyprze ok. 30 tys. wojsk brytyj-

INIORWACOA

— Mozę mnie pani poin­
formuje, jak tu się zabawić 
po Targach?

— Najlepiej kupić i 
przeczytać nowy (25) nu­
mer tygodnika satyryczne­
go „KAKTUS”.
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Wiadomość, że 1 lipca br. 

rozpocznie się w Genewie kon 
ferencja ekspertów w sprawie 
ewentualnego wstrzymania 
doświadczeń z bronią nuklear­
ną z udziałem przedstawicieli 
USA, Francji, W. Brytanii, 
ZSRR, Polski i Czechosłowa­
cji przyjęta została z zado­
woleniem przez opinię świato­
wą.

W" obszernym komentarzu 
nadanym z Bonn agencja

„DPA“
stwierdza, że

„w kolach rządowych przyjęto 
z ulgą i zadowoleniem wiadomość 
o perspektywie podjęcia rozmów 
ekspertów Wschodu i Zachodu 
po wymianie listów między Eisen­
howerem i Chruszczowem. Pierw­
szy bowiem raz po fiasku londyń­
skiej konferencji rozbrojeniowej 
w ubiegłym roku wznawiane są 
pertraktacje dotyczące ograniczo­
nego zagadnienia, a mianowicie 
kontroli (realizacji) zakazu do­
świadczeń atomowych... Rozwią­
zanie (w tej dziedzinie) stanowić 
będzie — jak ma nadzieję rząd 
boński — warunek wstępny wszel 
kiego porozumienia rozbrojenio­
wego; sprawa kontroli Jeśli znaj­
dzie ona rozwiązanie w rozmo­
wach między Wschodem a Za­
chodem, będzie praktycznie 
punktem wyjściowym dla wszyst­
kich przyszłych pertraktacji roz­
brojeniowych, zarówno w dziedzi­
nie broni atomowej, jak konwen­
cjonalnej.”

Na czołowe miejsce prasy 
światowej wysuwają się znów 
problemy polityki zagranicz­
nej Francji. Przyczyną tego 
zainteresowania jest aluzja 
de Gaulle'a w jego przemó­
wieniu radiowym na temat 
roli, jaką Francja powinna 
odgrywać w świecie za­
chodnim. Wypowiedź ta ze­
stawiana jest z wizytą amba­
sadora radzieckiego u premie­
ra francuskiego i ostatnim orę 
dziem Chruszczowa. Również 
mające się odbyć rozmowy de 
Gaulle’a z premierem Macmil- 
lanem i ministrem Dullesem 
wpływają na zwiększenie zain 
teresowania tym tematem.

„France Soir”
zwraca uwagę, iż stwierdzenie 
de Gaulle’a:

„w swiecie zachodnim, do któ­
rego należymy bez konieczności 
potwierdzenia tego, powinniśmy 
aająć należne nam miejsce” 

wskazuje, na to, że
„w łonie sojuszu atlantyckiego... 

ezef rządu francuskiego zamierza 
żądać poważniejszego miejsca dla 
Francji.”

Na uwagę zasługuje infor­
macja

„Combat”
że rząd francuski interesuje 
się planem Rapackiego.

..Polacy, którzy przede wszyst­
kim interesują się wznowieniem 
kontaktów między Francją a 
Rosją dają do zrozumienia, że na 
prośbę gen. de Gaulle’a Quai 
d’Orsay (siedziba francuskiego 
MSZ — red.) przystąpiło do no­
wego zbadania planu Rapackiego, 
zgodnie z którym środkowa Euro­
pa zostałaby „pozbawiona broni 
atomowej”, później zaś stałaby 
się „strefą niezaangażowaną”. 
Wiadomo, że plan ten który przy­
wróciłby ochotę do życia 100 
milionom mężczyzn i kobiet nie 
narażając bezpieczeństwa żadne­
go z bloków, został odrzucony z 
pewną potępienia godną lekko­
myślnością... Według gen. de 
Gaulle’a dziś, podobnie jak wczo­
raj, trzeba doprowadzić do odprę- 
- -ia między dwoma blokami nie 
za pośrednictwem spekulacyjnych 
demonstracji, lecz, za pomocą 
„aktywnej dyplomacji”, tzn. pouf­
nych rozmów, które powinny po­
przedzać wielkie konferencje... 
Jeśli dotychczas nie została, jak 
się wydaje, podjęta żadna bez­
pośrednia Inicjatywa, jest rzeczą 
pewną, że idee polityczne gen. de 
Gaułle’a zmierzają do znalezienia 
sposobów porozumienia między 
Wschodem a Zachodem, a Francja 
powinna być „mostem dyploma­
tycznym”.

Informując, że ambasador 
ZSRR w Paryżu icyjechał do 
Moskwy, by przekazać z kolei 
Chruszczowowi notę werbalną 
gen. de Gaulle’a dziennik ten 
pisze, iż rząd francuski jest 
bardzo zaniepokojony wyda­
rzeniami na Bliskim Wschodzie 
oraz uważa, że wielkie mocar­
stwa powinny zrezygnować ze 
wzajemnej walki o wpływy 
w tym rejonie.

Warto zwrócić również uwa 
gę na doniesienia agencji za- 
chodnirb. iż w Paryżu kursu­
ją pogłoski, że gen de Gaulle 
zamierza uznać Chiny Lu­
dowe..

Opr. F. B.

Hammarskjoeld w Bejrucie

Po 6-tygodniowym kryzysie

Liban w obliczu zbrojnej interwencji
Konferencja prasowa Eisenhowera

WASZYNGTON (PAP)
Sekretarz stanu — Dulles, 

na swej cotygodniowej konfe­
rencji prasowej w Waszyng­
tonie oświadczył, że Stany 
Zjednoczone udzielą poparcia 
wojskowego rządowi libańskie 
mu, jeśli zwróci się on z taką 
prośbą bezpośrednio do rządu

Po podpisaniu układu 
o wycofaniu 
wojsk francuskich

Radość w Tunezji.
PARY2 (PAP)
Wiadomość o podpisaniu u- 

kładu francusko-tunezyjskie- 
go ogłoszona została we wto­
rek w nocy równocześnie w 
Paryżu i w Tunisie. Jak wia­
domo, układ ten przewiduje 
ewakuację w okresie nie prze 
kraczającym czterech miesię­
cy 7 tys. żołnierzy francu­
skich rozlokowanych w pięciu 
bazach tunezyjskich.

Pozostali żołnierze, maryna­
rze i lotnicy w sile 15 tys. zo­
staną zgrupowani w bazie mor 
skiej i lotniczej — Bizercie, 
której przyszłość będzie przed 
miotem dalszych rokowań mię 
dzy obydwoma rządami.

W Tunisie, gdzie wiadomość 
ta wywołała ogólną radość, u- 
waża się, że układ francusko- 
tunezyjski wejdzie w życie po 
ustaleniu przez obydwie stro­
ny szczegółów technicznych 
ewakuacji, co powinno nastą­
pić w niedługim czasie.

Na razie patrole tunezyjskie 
nadal strzegą dostępu do ko­
szar francuskich. Blokada zo­
stanie zniesiona dopiero po 
wejściu układu w życie.

XI Zjazd
Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji 
rozpoczął obrady

PRAGA (PAP)
W środę rozpoczął w Pradze 

obrady XI Zjazd Komunistycz 
nej Partii Czechosłowacji. Pu 
oficjalnym otwarciu Zjazdu i 
odczytaniu porządku obrad 
przemówienie powitalne wy­
głosili przedstawiciele czecho­
słowackich partii politycznych 
i organizacji społecznych. Na­
stępnie zebrani wysłuchali re­
feratu sprawozdawczego Korni 
tetu Centralnego KPCz. W re­
feracie omówiono aktualną sy 
tuację międzynarodową, pro­
blemy wewnętrzne Czechosło­
wacji oraz sprawy wewnątrz­
partyjne.

W XI Zjeździe KPCz — jak 
już informowaliśmy — biirą 
także udział delegacje brat­
nich partii komunistycznych i 
robotniczych, m. in. delega-ja 
KC PZPR, której przewodni­
czy Ignacy Loga-Sowiński. ;k)

Paul Reynaud 
z wizyta w Moskwie

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek w godzinach 

wieczornych przybył do Mo­
skwy, na zaproszenie grupy 
parlamentarnej ZSRR, znany 
działacz polityczny Francji 
przewodniczący komisji fi­
nansowej Zgromadzenia Naro­
dowego, — Paul Reynaud, b. 
premier francuski.

Delegacja PCK 
w Chinach

PEKIN [PAP)
Przebywająca obecnie w 

Chinach delegacja Polskiego 
Czerwonego Krzyża spotkała 
się w środę z pekińskim ak­
tywem Chińskiego Czerwone­
go Krzyża. Po zapoznaniu ze­
branych z działalnością PCK 
i jego osiągnięciami prezes — 
Irena Domańska wręczyła poi 
skie odznaki honorowe czoło­
wym chińskim działaczom 
Czerwonego Krzytt;

USA lub do ONZ. Dulles po­
wiedział dalej, że VI flota a- 
merykańska, przebywająca na 
Morzu Śródziemnym, „bacznie 
śledzi rozwój sytuacji” i, w 
razie konieczności, będzie mo­
gła podjąć odpowiednie kro­
ki. Dulles dodał, że być może, 
powstanie konieczność wzmóc 
nienia sił zbrojnych USA, sta­
cjonujących w rejonie Morza 
Śródziemnego.

Agencja France Presse pisie, że 
oświadczenia, złożone przez Dul- 
lesa, zostawią otwarte drzwi do 
zbrojnej interwencji USA w Li­
banie.

Mówiąc o ewentualnej interwen 
cji zbronej USA i W. Brytanii w 
Libanie, francuski minister infor­
macji — Malraus, oświadczył, że 
prawdopodobnie Francja wzięłaby 
także udział w takiej interwencji.

NOWY JORK (PAP)
Sekretarz generalny ONZ 

Dag Hammarskjoeld odleciał 
w poniedziałek w późnych go­
dzinach nocnych do Bejrutu. 
Na letnisku nowojorskim 
żegnali go m. in. jego współ­
pracownicy Ralph Bunche i 
Dragos*av Protic, z którymi 
Hammanśkjoeld konferował 
na temat Libanu, po raz ostat­
ni przed swoim odlotem na 
Bliski Wschód. Wczoraj D.

DELEGACJA CSR
UDA SIĘ DO ALBANII

Na zaproszenie rządu albańskie 
go wyjedzie w końcu czerwca do 
Albanii czechosłowacka delegacja 
rządowa z premierem V. Sirokhn 
na czele.

WYROK NA SZPIEGÓW
W BUŁGARII

Sąd Okręgowy w Sofii wydał 
wyrok w sprawie pięciu szpiegów 
1 dywersantów — agentów wywia 
du amerykańskiego 1 tureckiego 
Oskarżeni przyznali się do winy 
Zostali oni skazani na kary wię­
zienia od roku do 15 lat.

,,EXPLORER III” — MILCZY

Zamilkł ostatni nadajnik amery 
kańskiego sztucznego satelity 
„Explorer III”. Satelita ten zo­
stał wystrzelony, jak wiadomo, 26 
marca br. Pierwszy nadajnik 
„Explorera III" zamilkł 5 czer­
wca.

FIAT BUDUJE TANKOWIEC
O NAPĘDZIE ATOMOWYM?

Dyrekcja zakładów Fiata ogło­
siła, że zamierza przystąpić wraz 
z firmą Ansaldo do budowy tan­
kowca o napędzie atomowym o 
wyporności 68 tys. ton.

Życzenia krOi.a maroka
DLA DE GAULLF‘A

W związku ze zbliżającą się 
rocznica wystosowania przez gen. 
de Gaulle’a apelu do narodu tran 
ruskiego (18 czerwiec 1910) król 
Maroka przesłał premierowi fran 
cusklemu list z życzeniami,

SUKCES
ZESPOŁU MOISIEJEWA 

W WASZYNGTONIE
W poniedziałek odbył się w Wa 

szyngtonie pierwszy występ pań­
stwowego zespołu tańca ludowego 
ZSRR pod kierownictwem Igora 
Moislejewa. Występ ten zakończył 
się wielkim sukcesem artystów 
radzieckich.

Hammarskjoeld przybył do
Bejrutu.

WASZYNGTON (PAP)
Na kolejnej konferencji pra­

sowej w dniu 18 bm. prezy­
dent USA — Eisenhower po­
ruszył m. in. sprawę swych 
niedawnych rozmów z premie 
rem brytyjskim Macmillanem, 
wspomniał o ewentualnym 
spotkaniu z nowym premie­
rem francuskim gen. de 
Gaulle’em oraz omówił sytua­
cję w Libanie.

W sprawie Libanu dzienni­
karze pytali w szczególności, 
w jakich warunkach prezy­
dent byłby skłonny podjąć ak­
cję militarną, jeśli tego rodza­
ju akcja jest w ogóle brana 
pod uwagę. Eisenhower uchy­
lił się od wszelkich przepowie­
dni na ten temat. Dał on do 
zrozumienia, że dalszy prze­
bieg wypadków będzie zależał 
od okoliczności, a zwłaszcza 
od tego, do jakich wniosków 
dojdą obserwatorzy ONZ w 
Libanie i sekretarz generalny 
ONZ Hammarskjoeld.

W związku ze straceniem 
Imre Nagy‘a i trzech innych 
członków jego grupy, prezy­
dent Eisenhower wyraził po­
gląd, że ta sprawa będzie 
„bardzo wielką przeszkodą w 
rokowaniach ze Związkiem
Radzieckim”.

Przeciwko groźbie wojny atomowej
(Dokończenie ze str. 1)

że na świecie siły, które 
wbrew pragnieniom ludów 
wzbraniają się wstąpić na dro 
gę porozumienia i pokojowej 
współpracy. Tyczy się to w 
szczególności pewnych agre­
sywnych kół amerykańskich, 
które popierają remilitaryza- 
cję Niemiec Zachodnich i 
uzbrajają militarystów nie­
mieckich w broń atomową. 
Każdy Polak wie, jakie są pla 
ny i zamiary militarystów 
niemieckich, którzy już dzisiaj 
prowadzą kampanię odwetu i 
wysuwają żądania zmian te­
rytorialnych. W obliczu tej 
groźby konferencja nasza 
powie, co myślą i czują Po­
lacy. Będzie ona manifestacją 
woli pokoju naszego narodu i 
gotowości do walki w obronie 
tego pokoju w ścisłym sojuszu

Sukces stoczni 
jugosłowiańskiej

Argentyńskie przedsiębiorstwa 
żeglugowe zwróciły się do szeregu * 
państw o oferty na budowę 6 drób j 
nicowców po 10.500 DWT i szyb- ' 
kości 16 węzłów. Przetarg — wg ' 
informacji ZAP — wygrała jugo­
słowiańska stocznia w Rljece, któ­
ra zaoferowała najniższą cenę bu­
dowy statku — 1,3 min. funtów 
ang. Tym samym odpadły oferty 
stoczni angielskich, niemieckich, 
francuskich, szwedzkich, chiń­
skich, włoskich i kanadyjskich.

(V)

W średniej szkole malar­
stwa i rzeźby w gm. Popesti, 
okręg Jassy (Rumunia).

Fot. — CAF

Kontrowersje w Sonie IAI0
w związku ze

PARYŻ (PAP).
W czwartek zbiera się stała 

Rada Paktu Atlantyckiego 
która rozpatrywać będzie pro­
blem Cypru. Sekretarz gene­
ralny NATO — Spaak zwrócił 
się w poniedziałek do Wiel­
kiej Brytanii z prośbą, by 
wstrzymała się z ogłoszeniem 
treści swego planu rozwiąza­
nia kwestii Cypru.

Premier brytyjski Macmillan 
miał we wtorek po południu zło-

Po nieudanej próbie 
w 1960 roku 
ponowna wyprawa 
na Daulagiri

DELHI (PAP)
Korespondent PAP red. Ry­

szard Frelek donosi:
Szwajcarska ekspedycja Hi­

malajska, w której uczestni­
czył również Polak — dr Haj- 
dukiewicz, po powrocie do Kat 
mandu potwierdziła dotychcza 
sowę wiadomości, że próby zdo 
bycia szczytu Daulagiri nie 
powiodły się wskutek silnych 
burz śnieżnych i lawin.

Ekspedycji udało się osiągnąć 
wysokość 7.600 metrów, lecz dalsza 
wspinaczka była zupełnie niemoż­
liwa. Nie można było nie tylko po 
konać pozostałych ponad 700 me­
trów, lecz z trudem udało się unik 
nąć śmierci w najwyżej położo­
nych obozowiskach.

Ekspedycja czekała na lepszą po 
godę, lecz w końcu zmuszona była 
zrezygnować z ponownych prób 
zdobywania szczytu. Już po pod­
jęciu decyzji odwrotu, członko­
wie ekspedycji przeżyli 20 kolej- 
nvch lawin śnieżnych, które całko­
wicie zniszczyły jedno z obozo­
wisk. zaś do dwóch Innych unie­
możliwiły powrót.

Ekspedycja zmuszona była wró­
cić do Katmandu, lecz nie zrezyg­
nowała ze zdobycia Daulagiri. 
Pragnie ona powrócić w roku 1960 
i starać się ponownie o zdobycie 
tego nie pokonanego dotychczas 
szczytu.

z bratnimi narodami wielkie­
go obozu krajów socjalistycz­
nych oraz w przyjaznej współ 
pracy ze wszystkimi siłami 
pokoju na świecie.

Konferencja omówi aktual­
ne zagadnienia międzynarodo­
we jak sprawę zaprzestania 
prób z bronią termojądrową, 
rozbrojenie, zawarcie układu 
o nieagresji między krajami 
NATO i Układu Warszawskie­
go i raz jeszcze wypowie się 
w sprawie pokojowej inicja­
tywy Polski, utworzenia w 
Europie środkowej strefy 
bezatomowej.

W konferencji naszej w War 
szawie uczestniczyć będzie de­
legacja Światowej Rady Po­
koju oraz delegacje ruchu po­
koju ZSRR, Chin Ludowych. 
Czechosłowacji, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
oraz Szwecji. Nie wątpimy, źe 
wysłannicy zaprzyjaźnionych 
z nami krajów spotkają się z 
serdecznym przyjęciem nie 
tylko delegatów konferencji, 
ale również całego naszego 
społeczeństwa.

— Czego oczekujemy po 
kongresie w Sztokholmie, 
czy i z jakimi propozycja­
mi wyjdzie na kongresie 
delegacja polska i czy tego­
roczny kongres będzie jesz­
cze bardziej reprezentatyw­
ny niż poprzednie?
— Kongres w Sztokholmie, 

na którym spotkają się przed­
stawiciele krajów z całego 
świata, będzie potężnym kro* 
kiem naprzód na drodze zjed­
noczenia wszystkich sił poko­
ju w walce o odwrócenie nie­
bezpieczeństwa wojny, o po­
kojowe współistnienie wszyst­
kich krajów, niezależnie od 
ich ustroju społecznego. Po­
parcia dla zbliżającego się już 
kongresu w Sztokholmie udzie 
liii przedstawiciele różnych 
ugrupowań politycznych i kie 
runków myślowych, niezwią- 
zanych dotychczas z ruchem 
skupionym dokoła Światowe: 
Rady Pokoju. Ma to ogromne 
znaczenie dla dalszego rozwoju 
walki o pokój. Chodzi o to, by 
na kongresie w Sztokholmie na 
stąpiła źvwa i swobodna wy­
miana zdań pomiędzy ludźmi 
różnych poglądów i zapatry­
wań, ożywionych jednakże 
szczerą wolą porozumienia w 
imię wspólnej sprawy: zlikwi­
dowania groźby wojny atomo­
wej.

Rozmawiał: G. B.

sprawą Cypru
żyć obszerną deklarację w lej 
sprawie na posiedzeniu Izby 
Gmin. Sekretarz generalny Paktu' 
Atlantyckiego — jak podkreśla 
agencja Reutera — działał w prze 
świadczeniu, Iż zwłoka w ujawnię 
niu planu może przyczynić się do 
zbliżenia stanowisk w tej spra­
wie, którą dotyczy trzech człon­
ków Paktu Atlantyckiego.

Powołując się na koła dobrze 
poinformowane .agencja Reutera 
donosi, że na poniedziałkowym 
posiedzeniu Rady NATO plan bry 

,tyjski został przychylnie przyję­
ty przez członków Paktu z wyjąt 
kiem Turcji i Grecji jako „kon- 
struktywny”.

W kołach politycznych Paryża 
przypuszcza się, iż członkowie 
NATO będą usiłowali wywrzeć na 
cisk na Grecję 1 Turcję w celu 
skłonienia ich do przyjęcia propa 
aycjl brytyjskiej wysuwając argu 
menty o konieczności utrzymania 
spoistości paktu.

Poważna katastrofa 
w Kolumbii brytyjskiej

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Vancouver agencja 

Reutera, przy budowie mostu na 
rzece Urrard w Kolumbii brytyj­
skiej wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, który pociągnął za sobą 
śmierć eo najmniej 16 robotników. 
Z durzej wysokości spadły do 
rzeki dwa przęsła nowowznoszo- 
nego mostu, na których duża gru­
pa robotników prowadziła prace.

„Mózg" elektronowy 
ma kierować bombowcem

WASZYNGTON (PAP)
W jednym z zakładów kon 

cernu „General Electric" na 
zamówienie lotnictwa wojsko 
wego USA zbudowano elektro 
nową maszynę cyfrową, która 
uczyni z nowoczesnego bom­
bowca prawie całkowicie 
zautomatyzowaną jednostkę la 
tającą.

Na konferencji Inżynierów 
elektroników, obradującej 
obecnie w Waszyngtonie, twór 
cy nowego „mózgu1* elektrono 
wego wyliczyli operacje i czyn 
ności, które zamiast pilota wy 
konuje ich maszyna. Oto m. 
in. co robi „mózg1* elektrono­
wy:

• kontroluje stery samolotu 
podczas zbliżenia się do celu.
• w zależności od rodzaju «- 

biektu nieprzyjacielskiego, sam 
wybiera rodzaj broni, Jakiego na­
leży użyć;
• otwiera luk bombowy bądź 

uruchamia wyrzutnie pocisków 
we właściwym momencie, obliczo 
nym z uwzględnieniem wysokości 
prędkości wiatru, odległości od 
celu i innych warunków,

• przed zawróceniem bombow 
ca do bazy wybiera wysokość I 
prędkość lotu najlepszą z punktu 
widzenia oszczędności paliwa,

• kieruje samolotem w drodze 
powrotnej.

Próby z rakietą 
brytyjską

LONDYN (PAP)
Wystrzelona przez W. Bry­

tanię na pustyni Woomera <p° 
łudniowa Australia) dla ce­
lów naukowych rakieta „Sky- 
lark“, „Skowronek" eksplodc 
wała i spłonęła. Druga próba 
z podobną rakietą powiodła 
się. \

Statki Japońskie 
dla Indonezji

PEKIN (PAP)
Jak donoszą z Tokio, rz^d 

japoński powziął w środę de­
cyzję o przekazaniu Indonezji 
statków w ramach należnych 
temu krajowi reparacji. Stat­
ki — 5 nowych jednostek i. 4 
wyremontowane wartości <2 
min. dolarów, będą pierwsza 
ratą na poczet reparacji usta- 
lonych w układzie japońsko* 
indonezyjskim.

Pies zastrzelił 
człowieka

LONDYN (PAP)
Podczas polowania na kangury w 

Południowej Walii (Australia) wy­
darzył się nie notowany dotycn* 
czas wypadek. Kiedy 21-letni Wi ­
liam Mc Kenzie gonił po 5tep* 
kangura, jeden pies skoczył n 
ciężarówkę i przypadkowo 
snął łapą na spust znajdujące# 
się tam karabinu. Usłyszano n 
wystrzału l kula przeszyła Mc Ke - 
zie. który w następstwie wypau 
zmarł.



Z Ziem Zachodnich

...Dwór Swiebody
Przewracam kartki prze­

wodnika. Wodzę palcem 
po skorowidzu nazw. S...ś...a 
jest: Świebodzin — strona 89. 
Zaraz, zaraz... o tu.

Z małą książeczką w ręku, 
wlepiwszy oczy w drobny tekst 
druku — stanąłem w roztar­
gnieniu na środku chodnika. 
Do przytomności rychło przy­
prowadzili mnie przechodnie. 
Szturchnąwszy raz i drugi 
przeprosili, a jeden z nich nie 
bez ironii słusznie mnie upom­
niał: „tu nie Warszawa, ale 
na środku chodnika także sta­
wać nie wolno”. Przyznając w 
duszy rację memu moraliście, 
uskoczyłem czym prędzej pod 
ścianę domu i pomyślałem: 
„trochę niegrzeczny naród”.

Już po chwili (a po paru 
godzinach dwakroć) musiałem 
także w duchu, przeprosić 
sympatycznych świebodzian za 
moją nieopatrzną uwagę — 
„niegrzeczny naród”. Oburze­
nie przechodnia było bowiem 
całkiem uzasadnione: na cen­
tralnych ulicach Świebodzina 
panuje ruch niczym na po­
znańskim Marcinie! Może tego 
dnia sprzyjała temu specjalnie 
piękna pogoda, może okazja 
targowiska czy jarmarku. Te­
go nie wiem. Sądzę jednak, że 
gwar i ożywienie są stałym 
zjawiskiem tego miasta. Ma 
ono przecież prawie 14 tysięcy 
mieszkańców i jest stolicą bo­
gatego powiatu. Ludzi, przy­
ciąganych dobrze zaopatrzony­
mi, wielkimi sklepami — zjeż­
dża tu codziennie wiele. Pstry, 
różnoraki tłum przechodniów 
zapełnia ulice, sklepy, restau­
racjo, dworzec, czyniąc z miej­
scowości miasto ciekawe i po­
ciągające. Nieliczne ślady 
zniszczeń wojennych nie stra- 
szą tu łysinami wyburzeń. 
Stąd „gród” w przeciwień­
stwie do wielu mu podobnych 
na tych ziemiach, ma charak­
ter zwarty, a tym samym bar­
dziej gościnny i przytulny.

Raptem zauważyłem, że mi­
jający mnie ludzie jakoś po-

Film 
o przeżyciach załogi 
„ORP Orzeł"

W zespole autorów filmo­
wych „Kadr” w Łodzi powsta- 
je nowy film, do którego te­
matu dostarczyły losy jednej 
z polskich łodzi podwodnych 
w czasie ostatniej wojny. 
Będzie to film o przeżyciach 
wojennych załogi łodzi „Orzeł”, 
przedostającej się z Gdyni do 
brzegów Anglii.

Nowy film, noszący tytuł 
„ORP Orzeł”, jest realizowa­
ny na podstawie scenariusza 
napisanego przez Leonarda 
Buczkowskiego i Janusza 
Meissnera. Reżyserem jest 
Leonard Buczkowski. (PAP)

Konkurs na znaczek
„Przyjaciel Dziecka"

Zarząd Główny Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci oraz Zarząd Gł. 
Zw. Polskich Artystów Plasty­
ków ogłaszają ogólnopolski otwar 
ty konkurs na znaczek .Przyja­
ciel Dziecka". W konkursie, który 
n>e ogranicza ilości projektów — 
mogą wziąć udział członkowie 
ZPAP, studenci szkół artystycz­
nych oraz artyści niezrzeszeni.

Znaczek, który będzie wykona­
ny z metalu, powinien symbolizo­
wać społeczną opiekę nad dziec­
kiem i zawierać dwa zasadnicze 
elementy: symbol przyj acielstwa 
dziecka oraz napis „Przyjaciel 
Dziecka'’.

Projekt znaczka musi mieć wy­
sokość 12 cm (kształt projektu do 
wolny) i winien być wykonany 
na białym kartonie, wielkości — 
24X32 cm. Należy także umieścić 
ten sam znaczek w proponowa­
nym zmniejszeniu (wpinany bę­
dzie do bluzki lub klap marynar­
ki).

Prace, oznaczone godłem z za­
łączoną, zamkniętą kopertą, opa­
trzoną również godłem i zawiera­
jącą imię i nazwisko oraz adres 
autora, należy przesłać do 25 bm. 
do Zarządu Gł. ZPAP — Warsza­
wa, ul. Foksal 2. Na przesyłce na­
leży podać: Konkurs na znaczek 
„Przyjaciel Dziecka”.

27 bm. sąd konkursowy rozpa­
trzy prace i przyzna nagrody: I 
w wysokości 6 tys. zł: II — 3 tys. 
zł oraz wyróżnienia honorowe.

Bliższych informacji udziela Za­
rząd Główny ZPAP, tel. 631-37.

(an) 

dejrzliwie i ciekawie na mnie 
patrzą. Czemu — do kaduka — 
myślę sobie? No tak, facet z 
otwartą książką w ręku ni­
czym z modlitewnikiem, w bia­
ły dzień i do tego nie pijany, 
to raczej dziwna osobistość. 
Zmieszałem się trochę i czym 
prędzej wróciłem do śledzenia 
przewodnika.

„Świebodzin — głosił ten dosko­
nały kompas turystyczny — mia­
sto liczące około 14 tys. mieszkań­
ców (przed wojną 10.400) zniszczo­
ne wojną w 20 proc. Miejscowość 
jest głównym ośrodkiem powiatu, 
wybitnie rolniczego, o wsiach do­
brze zagospodarowanych. Nazwa 
Świebodzina, prapolska, wywodzi 
się od imienia założyciela, Swie­
body (Swobody). Świebodzin zna­
czy dwór albo też dom Swiebo­
dy...”

„... Pierwotnie należał do Wiel­
kopolski. W końcu XIII w. dostał 
się pod panowanie Piastów Ślą­
skich i odtąd dzielił polityczne lo­
sy Śląska. W dokumentach wystę­
puje po raz pierwszy w r. 1302. 
Dziedzicem jego jest wówczas ry­
cerz polski Gniewomir. ...W roku 
1479 Świebodzin zajął król wę­
gierski Maciej Korwin. Z jego ra­
mienia sprawował tu władzę ksią­
żę Żagański Jan Szalony. Pobił 
on Brandenburczyków, gdy siłą 
chcieli zająć miasto. W roku 1490 
w imieniu brata swego Władysła­
wa Jagiellończyka, króla Czech i 
Węgier, sprawował tu rządy Jan 
Olbracht, późniejszy król polski, 
a od r. 1499^—1506 Zygmunt, póź­
niej Starym zwany”...

„...Po wygaśnięciu czeskiej linii 
dynastii jagiellońskiej...”

Z najdawniejszych lat Świe­
bodzina pozostało niewiele. To 
zresztą odległe dzieje. Do nich 
warto jednak od czasu do cza­
su wrócić. bv mocniej odczuć 
swoja narodową rację, aby 
wspomnieć przodków 
obywatelski raport: 
się być godni naszej 
historii.

Gdyby rzeczywiście 

i złożyć 
staramy 
pięknej

świebo-
dzianie zapragnęli przy jakiejś 
okazji taką relację uczynić, 
nie mieliby się czego wstydzić 
a raczej byliby dumni. Ich 
miasto naprawdę żyje i roz­
wija się.

Wiodąc „wizję lokalną” suk­
cesów tutejszych ludzi, prze­
szedłem wzdłuż i wszerz przez 
miasto. Widziałem sporo.

Oto przy ul. Ogrodowej u- 
kończono duży blok mieszkal­
ny (40 izb), gdzie indziej zno­
wu szykują plac i materiał na 
budowę szkoły. Mieszkania 
buduje DBOR (do 1960 przy­
będzie jeszcze 300 izb), ale 
szkoła powstaje z pieniędzy 
społecznych. Nie brak i chęt­
nych do stawiania domków 
jednorodzinnych. Jeden jest 
już pod dachem, inne pragnie 
budować grupa pracowników 
z tutejszych zakładów meblar­
skich i urządzeń termotech- 
nicznych. Chcą założyć spół­
dzielnię, lecz nie bardzo wie­
dzą, jak do tego się zabrać.

Oto świeżymi murami do­
kumentuje swój krótki żywot 
nowy oddział fabryki mebli. 
(Zatrudniono tu dodatkowo 
ok. 300 ludzi). Remontuje się 
dużą salę teatralną, sporo do­
mów mieszkalnych (choć jesz­
cze stanowczo za mało). Wre 
praca w wielu mniejszych i 
większych zakładach przemy­
słowych. Okazuje się jednak, 
że wolnych miejsc pracy jest 
nadal za mało. Znaczna garst­
ka obywateli musi nawet wy­
jeżdżać poza Świebodzin.

Tymczasem — jak mi opo­
wiadali tutejsi troskliwi mie­
szkańcy — są możliwości u- 
przemysłowienia miasta. Na 
przykład dawną fabrykę suk­
na, nadającą się świetnie do 
zagospodarowania przez po­
ważny przemysł użytkuje 
POM. Obiekt jest wykorzysta­
ny tylko w części. POM tym­
czasem można by z powodze­
niem zlokalizować w b. war­
sztatach zespołu PGR w Wil­
kowie (5 km). To samo mówią 
o Szkole Mechanizacji Rolnic­
twa i innych mniej lub więcej 
zdatnych do zagospodarowa­
nia obiektach i budynkach. 
Należy przeto cenić inicjatywę 
tutejszego Komitetu Powiato­
wego PZPR, który te sprawy 
już wstępnie omawiał. Można 
by sobie tylko życzyć pośpie­
chu.

Sympatyczną urzędniczkę 
Prezydium PRN (której przy 
okazji składam podziękowanie 
za informacje) pytałem, co ro­
bi w popołudnia i wieczory. Za 

to niedyskretne pytanie 
czywiście przeprosiłem,

o-

znaczywszy, że nie jest ono z 
gatunku prowokacyjnych.

Otrzymałem odpowiedź, któ­
ra w jakiś sposób obrazuje 
życie całej tutejszej młodzie­
ży: „Chodzę do kina, teatru lub 
czytam książki, a trochę czasu 
spędzam wśród przyjaciół. 
Tak źle nie jest. Przecież tu 
właśnie powstał pierwszy chór 
Ziemi Lubuskiej „Harfa”. Li­
czy on już 13 lat”.

Choć brak tu jakiegoś zwar­
tego ośrodka pracy kultural­
nej w rodzaju domu kultury, 
co na pewno nie woływą do­
datnio na jej rozwój, to jed­
nak świebodzianie nie mogą 
narzekać i na te sprawy. Dzia­
ła z powodzeniem zespół ama­
torski przy Fabryce Mebli, 
przyjeżdżają bardzo często 
różne zespoły teatrów zawo­
dowych: z Poznania, Gniezna, 
Szczecina. Zielonej Góry. Ich 
żywa działalność odkrywałem 
co chwila na tablicach ogło­
szeń. gdzie zszarzałym już lub 
jeszcze świeżym drukiem afi­
szy, zapraszano mieszkańców 
na „Wiosenną Sałatkę” lub 
„Przygodę Florencką”.

Świebodzin jest pełen sym­
patycznego nastroju. Ludzie 
pracują, działają, myślą o 
””zyszłości, choć przy tym nie­
co za często korzvstają z oszu­
kańczych uroków alkoholu. 
Dzieci, rodowici świebodzia­
nie— codziennie zapełniają już 
nieco za ciasne sale szkolne i 
patrzą swymi ciekawskimi o- 
czętami na czarne tablice.

Nauczycielka pisze: „Bole­
sław Chrobry, król polski, 
wbił słupy graniczne w Odrę”.

Zbigniew MIKA

.{Dniami ./tiar za

Wieczór przy ujściu Wisły
Fot. K. Rakowlcz

Wokół katedr
p) ążeniem poznańskiej Wyż 

szej Szkoły Ekonomicz­
nej było postawienie jej na 
poziomie, dorównywa jącyru 
najlepszym tego typu szko­
łom zagranicznym. Z takimi 
ambicjami obejmował jej kie­
rownictwo obecny rektor prof. 
dr J. Górski. Obecnie zakończo 
na została reorganizacja tej 
szkoły. Kierunki nauczania sku 
piono w dwóch wydziałach:

ekonomicznym i towaroznaw­
czym, z których każdy po­
siada swoje specjalności. U- 
czelnia rok akademicki koń­
czy przy 16 katedrach ze 115 
pracownikami naukowymi. 
Spośród pracowników nauko­
wych stopień docentów uzys­
kało 4 pracowników, 1 otrzy­
mał tytuł profesora nadzwy­
czajnego i 1 zwyczajnego. Kil­
ku pracowników uzupełniało

Po maturze
fo dalej? — Nad tym pyta­

niem zastanawia się ponad 30 
tys. tegorocznych maturzystów 
szkół ogólnokształcących. Część 
z nich pójdzie studiować na 
wyższych uczelniach. Ale to 
tylko część, przy czym należy 
pamiętać, że w tym roku ilość 
zgłoszeń maturzystów’ na stu­
dia wyższe jest mniejsza niż 
w latach poprzednich, m. in. 
ze względu na — jak to się po 
tocznie mówi — „nieopłacal­
ność” dyplomu szkoły wyż­
szej. Miejsc na uczelniach jest 
około 22 tys. Według prowizo­
rycznych obliczeń, na studia 
dostanie się około 12 tys. tego­
rocznych maturzystów, bo prze 
cięż na przyjęcie czeka takie 
przeszło 20 tys. chętnych z lat 
ubiegłych.

W roku bieżącym Minister­
stwo Oświaty organizuje dla 
maturzystów specjalne klasy 
w różnego rodzaju technikach 
i zasadniczych szkołach zawo­
dowych. Nauka trwa w nich od 
2—3 lat i absolwenci otrzymu­
ją tytuł technika.

Jakie kierunki obejmują te 
szkoły? Najliczniejszą grupą 
są szkoły kształcące fachow­

Wznowienie czasopisma
„Z otchłani wieków"

Od początku ubiegłego roku ! 
ponownie ukazuje się, po czte- I! 
roletniej przerwie, zasłużone i | 
tak związane z Poznaniem o- l| 
raz jego środowiskiem archeo- 
logiczno-historycznym czasopi- ; 
smo „Z Otchłani Wieków”. — ii 
Dwumiesięcznik ten, redagowa j 
ny przez doc. B. Kostrzewskie j 
go, łączy ujęcie populamo-nau j 
kowe, służące szerokim krę- I 
gom. miłośników przeszłości, z ; 
tendencją do jak najbardziej ' 
precyzyjnego i wszechstronne- I 
go przedstawienia najnow- i 
szych, oryginalnych wyników | 
archeologii w Polsce i na świe i 
cie. L tak w numerze 2 1958 r. h 
młody archeolog J. Kramarek H 
donosi o wynalezionej przez || 
siebie niedawno metodzie za- i 
stosowania izotopów promie- j 
nictwórczych do badań nad j 
ceramiką, co umożliwia okre- i 
ślenie jej pochodzenia i chro- | 
nologii; A, Wąsowiczówna pi- [ 
sze o nowych odkryciach na !| 
terenie starożytnej kolonii l| 
greckiej Olbii (u ujścia Bohu), jj 
do których przyczynili się czę ij 
ściowo i polscy archeolodzy l| 
(K. Majewski). K. Bielenin re- j 
lacjonuje o znalezieniu całego h 
zespołu starożytnych pieców H 
hutniczych w woj. kieleckim 
— odkrycie o znaczeniu wy- i 
łątkowym w skali światowe!, i| 
Wiele nowych, interesu!ących i 
obserwacji odnośnie bu downie ; 
twa okrętowego u Słowian po- I 
morskich podaje H. Wilczew- ; 
skl, M. Kubasiewicz zaś wska- ! 
zuje. jak ciekawe wnioski da- • 

I ja Sie wyciągnąć w oparciu o i 
* zachowane resztki zwierząt H 
i łownvch i wczesno-średnto- i 
; w1ecznvch osiedli na Pomorzu

Zachodnim.
Dział artykułów uzupełniony 

jest przez liczne notatki o no- । 
wych odkryciach archeologicz i 
nych na terenie Polski, nad- ; 
syłane także przez amatorów- j 
miłośników naszej przeszłości; i 
sporo też miejsca poświęcono i 
wiadomościom o najważniej- [i 
szych odkryciach archeologicz 

’ nych w krajach naszych sąsia- 
dów i na terenie cywilizacji 

!| grecko-rzymskiej. Żywo pro- 
h wadzona kronika

ców dla przemysłu — i to za­
równo w dziedzinie produkcji, 
jak i organizacji. W grę wcho­
dzi także handel, hotelarstwo 
itp.

Drugą grupę stanowią szko­
ły służby zdrowia. Można więc 
będzie zdobyć zawód wykwali­
fikowanego technika denty­
stycznego. laboranta medyczne 
go, np. w dziale rentgenolo­
gicznym, kwalifikowanych pie 
lęgniarek itp. Prawie 5 tysięcy 
miejsc w’ studiach nauczyciel­
skich czeka na kandydatów po 
maturze. Nauka trwa 2 lata, a 
dyplom takiego studium dale 
wyższe uprawnienia niż ukoń­
czenie normalnych liceów' pe­
dagogicznych.

Szczegółowo sprawy te wv- 
^śnia specjalny informator —

W Naramowicach

Nowości
Środowy Międzynarodowy 

Pokaz Maszyn Rolniczych 
zgromadził na terenie gospo­
darstwa Naramowice kilka 
tysięcy widzów: uczestników 
targowych wycieczek z całego 
kraju, a szczególnie rolników 
z województwa poznańskiego, 
fachowców — konstruktorów 
i mechanizatorów rolnictwa. 
Wśród zwiedzających ' zauwa­
żyliśmy przedstawicieli woje­
wódzkich władz palrtyjnych: 
I sekretarza KW PZPR — W. 
Kraskę w towarzystwie sekre 
tarza — St. Furgała.

Na 9 stanowiskach poszcze­
gólne firmy zagraniczne de­
monstrowały maszyny w toku 
pracy. Przed budynkiem dy­
rekcji pokazano działanie zra­
szacza wahadłowtsgo o ma­
łym ciśnieniu.W pobliżu sta­
wu wypróbowano deszczow­
nię. Z uczestniczących w u- 
prawie gleby maszyn wyróż­
niał się ciągnik D-9 ze specjal­
nym urządzeniem dociąża­
jącym, nie psującym struk­
tury gleby. Zrozumiałą sen­
sację wzbudziła motyka rota-

Nieraz wystarczy chcieć...
W hali przemysłu ciężkiego, 

wśród wielu mniej lub więcej 
znanych firm wystawia swo­
je wyroby skromna zgoła fa­
bryczka: Sopockie Zakłady 
Przemysłu Maszynowego. Zwró 
ciłem na nią uwagę, gdyż za­
ciekawił mnie nieznany eks­
ponat. Równocześnie wiem, 
że przedsiębiorstwo tej nazwy 
jeszcze parę lat temu było 
tylko zakładem remontowym 
i żadną produkcją sit*  nie 
zajmowało.

*vvdany nrzez Ministerstwo O- 
Swiaty. W sumie szkoły tego 
rodzajt) mogą przyjąć 12 tys. 
młodzieży.

Dla tych, którzy nie chca 
lub nie mogą się dalej uczyć i 
nragna zacząć pracę zawodo­
wa. organizuje się wiele kur­
sów w poszczególnych resor­
tach gospodarczych. (a)

Okazuje się, że w ciągu 
paru lat można wyprodukować 
urządzenia, których nie tyl­
ko nie wytwarza żadne przed­
siębiorstwo krajowe, ale na­
wet znajdują one licznych 
amatorów z zagranicy. Co to 
za urządzenia? Dumą zakła­
dów jest prasa hydrauliczna 
— własnej konstrukcji — do 
prasowania płyt stolarskich. 
Oczywiście, że niefachowcom 
branży drzewnej mało to mó­
wi. Trzeba więc ich poinfor­
mować, że płyty stolarskie 
są podstawowym półfabryka­
tem dla przemysłu meblowe­
go. a ich produkcja w znacz­
nej mierze warunkuje ilość 
mebli w sprzedaży. Znaczna 
część naszych fabryk meblo­
wych posługuje się prasam: 
przestarzałymi lub ręcznymi. 
Tymczasem prasa sopockiej 
roboty zapewnia szybką pro­
dukcję doskonałej jakość' 
płyt. Prasowanie odbywa się 
tu pod naciskiem wielu at­
mosfer przy równoczesnym 
podgrzewaniu para. Obsługa

WSE
swe studia zagranicą. Uczel­
nia uzyska wkrótce jeszcze 3 
docentów, a w toku jest 12 
prac kandydackich.

Trzeba tu z całym naci­
skiem podkreślić, że zarówno 
personel pedagogiczny, jak i 
młodzież, skupiająca się w 
WSE, posiada wyjątkowo po- 
mylśne warunki do pracy. U- 
czelnia, o czym mało kto wie. 
posiada ok. 100 tys. tytułów 
książek przeważnie treści e- 
konomicznej. Biblioteka eko­
nomiczna WSE jest najwięk­
szą i najzasobniejszą w dzie­
ła naukowe na ziemiach pół­
nocno-zachodnich naszego kra 
ju. Ten cenny księgozbiór, kie 
rowany przez mgr Maciejew­
ską, jest stale uzupełniany 
kosztem 300 tys. zł rocznie 
przez nowe wydawnictwa ra­
dzieckie, angielskie, amery­
kańskie, niemieckie i francus­
kie. \

Nie kończą się na tym ambi­
cje kierown. tej uczelni. Wie­
my, że kraj ma poważne kło­
poty z kwalifikacjami dyrek­
torów najrozmaitszych przed­
siębiorstw, z których wielu 
posiada dobrą praktykę, lecz 
nie popartą podbudową teo­
retyczną. Aby podnieść po­
ziom kandydatów na kierow­
nicze stanowiska przedsię­
biorstw. WSE w porozumieniu 
z innymi wyższymi zakładami 
naukowymi organizuje odpo­
wiednie wyższę kursy dla 
przyszłych dyrektorów. Współ 
pracę taką osiągnięto ze 
Zjednoczeniem Przedsię­
biorstw Taboru Kolejowego 
oraz ze spółdzielnią. H. B.

rolnicze
cyjnh do rozbijania grudy i 
ścierniska.

Dużym zainteresowaniem 
widzów cieszyły się maszyny 
do mechanicznego pielenia bu­
raków, wypielacz zaczepiony, 
sześciorzędowy (zastosowanie 
po zmianie noży do obróbki 
ziemniaków, buraków cukro­
wych, kapusty, kukurydzy 
itp.), a także nośnik narzędzi 
do pielenia z urządzeniem za­
wieszanym firmy Lanz Aldog. 
Niemniej ciekawie wypadły 
pokazy na stanowisku upra­
wy warzyw, wałki z chwasta­
mi i szkodnikami, prac podwó 
rzowych, siewu nawozów, sa­
dzenia ziemniaków.

Pokaz naramowicki, zda­
niem profesora St. Weresa z 
Katedry Maszynoznawstwa 
WSR (współorganizator razem 
IMER, Stów. Inżynierów i Te­
chników Rolnictwa i „Gazetą 
Poznańską"), spełnił swoje 
zadanie. Zapoznał z najnow­
szymi osiągnięciami techniki 
w produkcji maszyn rolni­
czych i ich zastosowaniem w 
praktyce. (emp)

nad wyraz łatwa, a eksploa­
tacja tania.

Inne ciekawe eksponaty de­
monstrowane przez SZPM to 
szlifierka trzywalcowa do 
drewna i szlifierka taśmowa 
do gładzenia części mebla gię­
tych. Cała produkcja napewno 
warta obejrzenia szczególnie 
przez fachowców. (zm)

Statkiem
dookoła świata

Armator holenderski NV 
Koninklijke Rotterdamsche 
Lloyd zamierza skierować sta­
tek „Willem Ruys‘‘ na linię 
pasażerską, biegnącą dookoła 
świata: z Rotterdamu przez 
Southampton, kanał Panam- 
ski, Nową Zelandię, Australię 
i Kanał Sueski, Statek zostanie 
przebudowany i — jak infor­
muje ZAP — posiadać będzie 
1.100 miejsc, w tym 850 w 
klasie turystycznej. Otrzyma 
on również stabilizatory, któ­
re zmniejszą jego przechyły.

__________ (V)

600 wsi 
zelektryfikowano 
w bież, roku

W wyniku lepszego zaopatrze­
nia w materiały, oiaz stabiliza­
cji składu brygad dokonujących 
roboty elektryfikacyjne nadro­
biono dość znacznie zaległości po­
wstałe w początku roku i zelektry 
fikowano już ok. 600 wsi, ośrod­
ków gospodarczych spółdzielni 
produkcyjnych i PGR-ów.

W roku bież, zamierza się prze­
prowadzić elektryfikację 1776 wsi 
i PGR-ów, a więc o przeszło 400 
miejscowości więcej niż w roku 
ubiegłym.

Najwięcej prac elektryfikacyj­
nych dokonuje się w wojewódz­
twach: warszawskim, poznańskim, 
białostockim, bydgoskim, olsztyń- 
skim i kieleckim. PAP)

Zdołał wyłudzić

„tylko" 100 tys. zł
Chcąc pisać o aferze, jaką milicja 

wykryła w pow. tureckim, trzeba 
się cofnąć do roku 1937. Wtedy 
to właśnie inżynier-rolnik — E- 
liasz Mosieniewicz, w myśl umo­
wy zawartej z hrabią Lechem Za­
borowskim, przeprowadzał parce­
lację 360-hektarowego majątku w 
Głuchowie. Do 1939 roku tylko 
część nabywców działek zapłaciła 
za grunty. W latach 1955—1958 Mo- 
sicniewicz przystąpił do... dalsze­
go ściągania należności (po refor­
mie rolnej!). Odwiedzał chłopów 
lub wzywał do Wrocławia i wyłu­
dzał od nich, rzekomo, zalegle 
kwoty w relacji 1,— złoty przed­
wojenny za 1,— złoty obecny! W 
ten sposób zagarnął około 100 tys. 
zł. Wydatnej pomocy w „wyrę­
czaniu” Skarbu Państwa Mosiente 
wieżowi udzielili ówcześni pracow 
nicy PRN w Turku — Józef Jan­
kowski 1 Janusz Raczyński, któ­
rzy kierowali do niego rolników. 
Zauszników Mosieniewicza aresztu 
wano; on zaś, ze względu na po­
deszły wiek, będzie odpowiadał z 
wolnej stopy. Dalsze dochodzenie, 
które prowadzi Komenda Woje­
wódzka MO w Poznaniu, trwa.

Na koniec — ciekawostka. Pod­
czas rewizji w mieszkaniu Mosie­
niewicza znaleziono 300 tys. przed 
wojennych złotych polskich. (1)



Uff. Jak gorąco!
Fot - CAFRyszard BACZYŃSKI

Przemysł ciężki i maszynowy Ziem Zachodnich

zakładu pracy. To też 
świadomość znaczy — 
bo nie samym chle-

swego 
ważne, 
swoje, 
bem...

Piesek gospodarza Jana 
Rzadkowskiego z Wólki Gu- 
stomskiej.

Rezultaty cyfrowe nie zaw­
sze obrazują dokładnie skutki 
zamierzanych posunięć. I po­
mimo, że w województwie 
zwolniono ostatnio 8.500, a w 
Poznaniu 9.900 ludzi — trudno 
narazie mówić o rozładowaniu 
przerostów zatrudnienia.

Przede wszystkim mam na 
myśli konieczność przesunięć 
ludzi między zawodami, regio­
nami, pobudzanie ich do pod­
noszenia kwalifikacji zawodo­
wych.

Pogłębia się również ten­
dencje do precyzowania kwa­
lifikacji i stażu, potrzebnych 
do zajmowania określonych 
stanowisk. Dlatego też każdy 
rozsądny pracownik we włas­
nym (pokrywającym się z 
ogólnym) interesie zmierza do 
nabycia wiedzy zawodowej. 
W naszym województwie — 
t® trzeba wyraźnie podkreślić 
— choć niezbędne są przesu­
nięcia w strukturze za­
trudnienia, nie ma po­
tencjalnej groźby bezrobocia. 
Jak zaś wynika z danych sta-

Odbudowywują się
po klęsce

tystycznych krajowych, wskaź 
nik podaży wolnych miejsc 
pracy na jedn^ osobę poszu­
kującą zajęcia wynosił ostat­
nio 1,6.

Wydaje mi się, że samo 
omawianie aspektów ekono­
micznych, bez przyjrzenia się 
problemowi człowieka, 
byłoby pozbawione sensu i 
wyprane z humanistycznej 
treści. W ramach procesu re­
dukcji występują bowiem po­
żałowania godne fakty stron­
niczego kwalifikowania ludzi 
do zwolnień, nawet z taką ar­
gumentacją: „to dobry facho­
wiec, więc tym łatwiej znaj­
dzie pracę”. Co gorsze, nie 
zawsze zwolnienia były po­
przedzone rzetelną i głęboką 
analizą stanu organizacyjnego, 
a stwierdza się tendencje 
wręcz przeciwstawne: utrzy­
mywania pewnych komórek 
pracy „pod kątem stołkowym”. 
Mówi się bowiem, że „gdzie 
usadzilibyśmy tak wysoko 
zaszeregowanych ludzi” (au­
tentyczne).

Instancje związkowe i ko­
mitety partyjne mają sporo 
takich spraw na warsztacie. 
Bezduszność w podejściu kie­
rownictwa fabryki, czy insty­
tucji i zwalnianie np. jedyne-
go żywiciela rodziny też

W powiecie 
dzionym w

rawskim nawie- 
miesiącu maju

klęską strasznych huraganów, 
znalazłem się po kataklizmie 
w chwili, gdy w Rawie Mazo­
wieckiej, Nowym Mieście nad 
Pilicą i okolicznych wsiach, 
ekipy PZU zasilone pracowni­
kami innych województw, koń 
czyły szacowanie szkód i 
wypłacanie zaliczek poszko­
dowanym.

Z szos usunięto zatory, w 
postaci potężnych nieraz drzew 
— w przewadze topoli — cha­
rakterystycznych dla Mazow­
sza. Uszkodzone linie telefo-
tnliczne 
stach 
Dachy 
bielą

naprawiono. W mia- 
i wsiach wre praca, 

zniszczonych domów 
się belkami nowych

wiązań.
Na podwórzach zdewastowa 

nych zabudowań chłopskich 
względny porządek. Uratowa­
ne materiały budowlane, po­
zbierane w promieniu setek 
nieraz metrów, złożone w ster­
ty, zużyte zostają przy wzno­
szeniu nowych budynków.

Jednak szkody wyrządzone 
przez huragan nie kończą się 
na mniej czy więcej zniszczo­
nych budynkach — tłumaczą

tarskim, na przedmieściu Ra­
wy Mazowieckiej. Widoczny 
na zdjęciu piętrowy budynek 
z przedmieścia Rawy, stanowi 
tylko maleńki fragment ogól­
nych zniszczeń tej części mia­
sta.

W Dziurdziołach, Wiosce po­
łożonej koło Rawy, nauka 
szkolna odbywa się w na­
miotach. Wieś ta najbardziej 
ucierpiała, gdyż niszczyciel­
ski huragan przeszedł przez 
całą jej długość. Gospodarzo­
wi Klimczakowi Franciszko­
wi nie pozostał żaden budy­
nek. Zamieszkał zatem w na­
miocie, dostarczonym przez 
wojsko.

We wsi Wólce Gustomskiej ko 
ło Nowego Miasta najbardziej 
poszkodowanym został gospo-

są notowane, a problem za­
trudniania kobiet jest wręcz
niewłaściwie
wany. '. 
zwolnień

Znane
nieraz pojmo- 

są wypadki
wysoko kwalifiko-

mieszkańcy dużo, okiem
patrząc, nie zniszczonych bu­
dynków doznało tak silnego 
wstrząsu, że wymagają grun­
townej naprawy.

Siady zniszczeń wskazują wy 
raźnie, że trąby powietrzne 
nad Rawą i Nowym Miastem, 
przesuwały się pasem. „To 
było straszne!" — powtarzają 
starsi. Dzieci dziś jeszcze prze 
straszone płaczą, przerażone
po jawieniem się na niebie
ćiemniejszej chmury.

O potędze niszczycielskiego 
żywiołu świadczą leżące po­
kotem potężne drzewa w le­
sie Brzustowskim koło Nowe­
go Miasta i w tzw. lesie Ta-

darz Rzadkowski Jan. Bu-
dynki zniosło. On, znajdując 
się w tragicznym momencie 
nadejścia trąby na podwórzu, 
porwany przez wiry, unoszo­
ny w powietrzu, tarmoszony 
po ziemi, ocknął się w lesz-

wanych niewiast z tej wyłącz­
nie przyczyny, że mąż pracuje 
i stosunkowo dobrze zarabia.

Jaskrawe gwałcenie obo­
wiązujących przepisów, jak 
zwalnianie osób wchodzących 
w tak zwany wiek starczy, ale 
o niepełnych prawach emery­
talnych, próby rozszerzania 
interpretacji dekretu z 18. 1. 
1956 r. o dopuszczalności roz­
wiązywania stosunku pracy w 
trybie natychmiastowym — 
znajdują, wydaje mi się, do­
stateczną odprawę ze strony 
związków zawodowych.

O tym, że poczynania władz 
w tej sferze są celowe, świad­
czą choćby codzienne obser­
wacje, wykazujące rosnące 
zainteresowanie pracą. Notu-

czynie, odległej 
mu. Dzieci jego 
ne, wróciły ze 
konwalescencję

300 m od do- 
i żona ranio- 
szpitala i re- 

przechodzą

je się 
wzrost 
nia i 
dalszej

spadek nieobecności, 
dyscypliny zatrudnie- 
wydajności pracy. W 

perspektywie widać

ku w pracy nad sobą. A dziś — 
żywię co do tego mocne prze­
konanie — możliwości spo­
łeczne bardzo kosztownego, 
tolerowanego ongiś nieróbstwa 
— upadają. Jednym z tragicz­
nych paradoksów poprzednich 
lat była właśnie faktyczna de­
precjacja uczciwej pracy. Dziś 
zaczynamy skrupulatnie wy­
mierzać jej wartość. Liczyć 
się poczyna godność wykony­
wanego zawodu, opłaca wielo­
letni staż i przywiązanie do

T ntensywny proces indu- 
1 strializacji Polski podru-

giej wojnie światowej, a

u sąsiadów. Po pustym po­
dwórzu Rzadkowskiego wałę­
sa się osowiały pies. Miejsco­
we dzieci przezwały go „Łaj- 
ka“. Jego bowiem wichura 
porwała z podwórza, uniosła 
w powietrzu kilometr i wrzu­
ciła w sąsiedniej wsi Brzu- 
stowcu przez oczodół wyrwa­
nego okna pierwszego piętra 
do pokoju nauczycielki, za­
mieszkałej w budynku szko­
ły. Piesek czuje się zdrowo. 
Ba, szczekał nawet na mnie, 
gdy go fotografowałem.

Ludność terenów dotknię­
tych klęską huraganu z uzna­
niem wyraża się o opiece, jaką 
są otoczeni.

Czesław BIAŁAS

Gospodarz Klimczak Franciszek, we wsi Dziurdzioły, któ­
remu huragan :z.:zid wszystkie budynki, zamieszkał w

już wyraźnie tendencje do 
podwyższania czy uzupełnia­
nia kwalifikacji. Popatrzmy, 
ilu ludzi zapisuje się do szkół 
wieczorowych, jak „chwytli­
we” są różne kursy. Np. Wyż­
sze Studium Administracyjne 
przy Prezydium WRN ma ca 
230 słuchaczy, do Technikum 
Mechanicznego na 160 miejsc 
jest już 250 zgłoszeń.

Z nowym rokiem szkolnym 
w kilku miastach powiato­
wych powstają, dzięki oddol­
nej inicjatywie, nowe szkoły 
wieczorowe dla dorosłych, nie 
mówiąc o szkoleniu przyza­
kładowym. Nabiera zatem ru­
mieńców awans z prawdziwe­
go zdarzenia — awans z rze­
telnej pracy. To chyba, jak na 
początek, wiele. Warto sobie 
uprzytomnić jak oddziaływuje 
to wychowawczo, zwłaszcza na 
młodzież. Zda je się, że w ja­
kiś sposób wiąże się chyba z 
tym i fakt spadku w I kwar­
tale br. spożycia alkoholu.

Niedawno niektórzy głosili 
bezsens jakiegokolwiek wysił-

zwłaszcza jej Ziem Zachod­
nich,- spowodował bardzo istot 
ne i korzystne zmiany w struk 
turze naszych obrotów z za­
granicą. Udział w naszym eks­
porcie produkcji fabryk i za­
kładów zachodnich woje­
wództw kraju, podniesionych 
z ruin, kosztem ogromnych na 
kładów inwestycyjnych, jest 
coraz większy. Dają temu wy­
raz m. in. XXVII Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie.

Eksportowane od szeregu 
już lat i znane na rynkach 
światowych wyroby polskiego 
przemysłu mają ustaloną mar 
kę. Znana jest również szero­
ko nasza największa Centrala 
Handlu Zagranicznego — ME- 
TALEXPORT, reprezentująca 
polski przemysł hutniczy, ma­
szynowy, stoczniowy, motory­
zacyjny, które w bież, roku po 
kryją 25,7 proc, całego nasze­
go eksportu, co w stosunku 
do lat ubiegłych (20,3 proc, w 
1957 r. i 15,6 proc, w 1956 r.) 
jest niewątpliwie dużym osią­
gnięciem.

Polska, jako eksporter tabo­
ru kolejowego, statków i ob­
rabiarek, zaliczana jest już o- 
becnie do dziesięciu najbar­
dziej uprzemysłowionych w 
tym kierunku krajów. Poten­
cjał polskiego przemysłu ma­
szynowego, pracującego dla 
zagranicznych importerów, zlo 
kalizowany w zachodnich wo­
jewództwach, reprezentowany 
jest na XXVII MTP przez pra 
wie sto fabryk i zakładów — 
m. in.: przez Kuźnię Racibor­
ską (woj. opolskie), „Zastał” i 
„Falubaz” (F-ka Zgrzeblarek) 

^z Zielonej Góry, „Wafum” 
(Wrocławska Fabryka Urzą­
dzeń Mechanicznych) i „Pafa- 
wag” z Wrocławia, Stocznię 
Szczecińską, „Łabędy” k. Gli­
wic, Fabrykę Maszyn Papier­
niczych w Cieplicach, Hutę 
„Małapanew” i kilkadziesiąt 
mniejszych zakładów z Elblą­
ga, Nowej Soli, Piechowic, 
Ciechanowa, Wrocławia i in­
nych miast naszych Ziem Za­
chodnich.

Tradycyjnym, a zarazem pod­
stawowym asortymentem ekspor­
towym przemysłu maszynowego 
są ciężkie karuzelówki i obrabiarki 
do zestawów kół wagonowych, o 
zaletach, wyprzedzających maszy­
ny konkurencyjne. W produkcji 
tych maszyn wyspecjalizował się 
„Rafamet’1 w Kuźni Raciborskiej,

na XXVII MTP
znana 1 ustalona już na rynku 
światowym marka.

Poza eksportem komplet­
nych urządzeń przemysłowych 
(budujemy fabryki i zakłady, 
m. in. w Chinach, Wietnamie, 
Mongolii, Rumunii, Finlandii, 
Austrii, Burmie, Egipcie, na 
Cejlonie, w Iranie), w produk 
cji których udział przemysłu 
Ziem Zachodnich jest bardzo 
poważny, potencjalnym ekspor 
terem jest nadal polski prze­
mysł taboru kolejowego, po­
krywający przeszło jedną 
czwartą całego naszego eks­
portu inwestycyjnego. Polska, 
posiadająca ponad stuletnie 
doświadczenie w tej dziedzi­
nie produkcji, jest jednym z 
największych eksporterów ta­
boru poruszającego się na szy, 
nach; pokrywa bowiem w o- 
statnich latach 15—20 proc, 
światowego importu w tym 
zakresie. Międzynarodowa sta 
tystyika handlu zagranicznego, 
opracowana przez ONZ, loku­
je nas na czwartym miejscu 
wśród eksporterów taboru ko­
lejowego za Wielką Brytanią, 
USA i NRF. Trzy spośród sze­
ściu największych naszych za 
kładów budowy taboru kole­
jowego znajdują się na Zie­
miach Zachodnich. Są to: „Pa 
fawag” we Wrocławiu, „Za­
stał” w Zielonej Górze i Fa­
bryka w Świdnicy (woj. wro­
cławskie), odbudowane i roz­
budowane po olbrzymich znisz 
czeniach ostatniej wojny.

Lista importerów polskiego 
taboru kolejowego obejmuje 
— obok Związku Radzieckie­
go — Albanię, Bułgarię, Ko­
reę, NRD, Rumunię, Węgry i 
Wietnam. W tym roku listę 
tę powiększy Mozambik. Port­
fel zamówień zagranicznych 
na tabor kolejowy obejmuje 
już dostawy na rok 1961.

Polski przemysł turbinowy re­
prezentowany jest na XXVII MTP

mysł maszyn włókienniczych, wy­
stawiona jest m. in. uniwersalna 
zgrzebla.rka do bawełny i włókna 
sztucznego, przewyższająca swą 
wartością nawet największego pro 
ducenrta tego typu maszyn, angiel 
ską firmę PLATT (Brother) itd.

Zgrzewarkę tę produkowaną już 
od dziesięciu lat na eksport przez 
„Falubaz’1 w Zielonej Górze, eks­
portujemy obecnie do 14 krajów, 
m. in. do Jugosławii, Brazylii, Ho­
landii (skąd wyparła zgrzeblarki 
angielskie), Czechosłowacji i Nie­
miec. Szereg umów handlowych, 
zawartych już na tegorocznych 
Targach, ma charakter kompensa 
cyjny, tzn. że nasi odbiorcy są 
równocześnie naszymi dostawca­
mi. W zamian za eksportowane 
wyroby, kupujemy zagranicą 
przede wszystkim dobra inwesty­
cyjne .mające służyć zwiększeniu 
potencjału naszego przemysłu. Im - 
portujemy dziś maszyny i urzą­
dzenia fabryk po to, aby jutro 
eksportować gotowe wyroby.

(ZAP)

W muzykalnym Poznaniu

Koncert
Czerny-Stefańskiej
Program piątkowego i sobotnie­

go wieczorów symfonicznych 
Filharmonii Poznańskiej wypełniła 
głównie Halina Czerny-Stefań- 
ska. Jak wiadomo — artystka na­
sza odbyła niedawno dłuższe tour- 
nće po Chinach, Korei i Japonii, 
gdzie dała w sumie 60 koncertów. 
Z Szanghaju Czerny-Stefańska po 
leciała (oczywiście, samolotem) 
prosto do Londynu, gdzie wystą­
piła kilkakrotnie, zawsze z nie­
przeciętnym powodzeniem. Nastą­
piła podróż do Szwecji (Sztokhol­
mu) i koncerty w NRD. Stefańska 
wszędzie witana jest owacyjnie. 
Z reguły otrzymuje dalsze zapro­
szenia i artystyczne propozycje. 
I tak dla Paryża nagrywać bę­
dzie na płyty (jesienią) cykl wszy­
stkich walców Chopina. Znana 
berlińska wytwórnia gramofonowa 
zamówiła 24 preludia chopinow­
skie, a „Muza” (w Warszawie) — 
wszystkie polonezy mistrza Fry­
deryka.

przez Zakłady Mechaniczne
gen. K. 
mech”

Świerczewskiego
im. 

„Za-
w Elblągu, produkujące

turbozespoły dla energetyki za­
wodowej i przemysłowej. Z „Za- 
mechem" kooperują Dolnośląskie 
Zakłady Urządzeń Technicznych 
w Nysie (skraplacze) i podobne za 
kłady we Wrocławiu. W roku bie­
żącym „Zamech” przystąpi do pro 
dykcji turbin 120 MW, w oparciu 
o licencję angielskiej firmy Me­
tropolitan — Vickers.

W pawilonie „POLMATEXU” — 
skupiającego cały polski prze-

diudzie. ■ t • f I f ’
Z ludzie. U uprzejmości taktycznej

„Nie wszystko złoto co się świeci" — 
mówi stare przysłowie. Zycie je potwier­
dza. Często błyskotliwe pozory kryją po 
prostu wielkie „nic”.

Od dłuższego czasu 
wzajemnie życzliwy 
ludźmi, o uprzejmość

toczy się bitwa o 
stosunek między 
obsługujących w

namiocie dostarczonym przez wojsko.

Fragment zniszczonego przedmieścia Rawy Mazowieckiej
przy tzw. Tatarskim lesie. Fot. (3) Białas

sklepach czy innych placówkach usługo­
wych, o szacunek dla ludzkiego czasu 

i i ciężko zapracowanych pieniędzy. Nie 
chodzi jednak wcale o zdaickową uprzej­
mość automatów, lecz o żywy, aktywny 
stosunek do swoich obowiązków, nie da­
jący się określić żadnym regulaminem pi­
sanym. Dla przykładu: kierownik Punktu
Usługowego Nr 8 Miejskich Pralni
i Farbiarni — jest uosobieniem uprzejmo­
ści. Od dziewięciu miesięcy wyraża, głę­
bokie ubolewanie swemu klientowi z po­
wodu zagubienia płaszcza, który oddał do 
czyszczenia w jego sklepie. Jest nawet 
zdziwiony, że nic otrzymał on jeszcze od­
szkodowania. A klient? „Diabli go biorą" 
i ma „w nosie" TAKĄ uprzejmość.

Jakżeż inne uczucia wzbudza uprzej­
mość faktyczna, płynąca z poczucia odpo­
wiedzialności za swój skromny odcinek 
pracy i życzliwego stosunku do człowieka.

„Pragnę tą drogą przesłać wyrazy naj­
głębszego uznania — pisze jedna z na­
szych czytelniczek — młodej konduktorce, 
której numeru niestety nie zauważyłam, 
pełniącej w dniu 30. V. służbę w pierw­
szym wagonie czwórki. Byłam świadkiem, 
gdy miła ta osoba pomogła wsiąść do 
tramwaju kobiecie w ciąży, przeprosiła 
tmłodą panią, zajmującą miejsce dla ma­
tek z dziećmi i tarh umieściła pasażerkę. 
Ponadto pomagała wstawać z miejsca 
starszym paniom, którym Oprawiało to 
trudności i w ogóle postępowała jak bar­
dzo gościnna gospodyni, przyjmująca go­
ści w swoim mieszkaniu. O każdego się 
zatroszczyła."

Troski społecznej nie można się nauczyć. 
Na tym chyba polega trudność realizacji 
postulatów wysuwanych pod adresem 
wielu ludzi i instytucji. Kształtuje się ona 
w miarę narastających wartości ogólno­
ludzkich, a te zależne są od systemu wy­
chowania. A więc sprawa sprowadza się 
znowu do szkoły, domu, środowisk spo­
łecznych itp. Dobry przykład jednak też 
coś znaczy, a ludzie będący jego uosobie­
niem napawają nas nadzieją, że jednak
można. ZOFIA

Wśród ogromu imprez, odbywa­
nych w różnych kontynentach 
świata i ciągłej, wytężonej pracy 
nad repertuarem, Czerny-Stefań­
ska nie zapomina o naszym mie­
ście, które tradycyjnie odwiedza 
zazwyczaj pod koniec sezonu. Tym 
razem występ przewidywał aż 
dwa koncerty z orkiestrą, podczas 
jednego wieczoru. Nie każdy ar­
tysta zdobywa się na taki wysi­
łek. Kompozycje były doskonale 
skontrastowane. Beethovena odtwo 
rzyła Stefańska ze szczególną dba 
łością o styl, podkreślając wdzięcz 
ną klasyczność „Koncertu bVdur“. 
Każdy szczegół tego rzadko poja­
wiającego się na estradach utwo­
ru, został wypracowany muzycz­
nie i technicznie z perfekcją. Ca­
łość przykuwała uwagę słuchacza, 
dzięki dużemu ładunkowi emocji 
pianistki, która głęboko przeżywa 
zawsze swą grę.

„Koncert g-molł* — Mendelssoh­
na ujęty został nader odmiennie. 
Odpadła teraz owa surowa kontro 
ia intelektu. Doszła do głosu ro­
mantyczna żywiołowość i wybu­
chowy temperament. Stefańska za 
prezentowała teraz wszystkie swe 
wirtuozowskie atuty, zastosowa­
ła tak potężne forte, jakiego bo­
daj, nikt u nas nic ma! Zdumie­
wająca siła oktaw i akordów nie 
przekraczała, oczywiście, nigdy 
granic dobrego smaku. Mocno o- 
sadzone szczegóły, „żelazna" ryt­
miczność, bogactwo dźwiękowe i 
mocarny chwyt całości, upodob­
niają grę Czerny-Stefańskiej do 
sławnego Francuza — Roberta Ca- 
sadessus.

Powyższy wieczór Filharmonii 
Poznańskiej był równocześnie po­
żegnaniem ustępującego dyrygen­
ta — Stanisława Wisłockiego, pod 
którego niezawodną batutą mogła 
Stefańska tak swobodnie odegrać 
swe oba „Koncerty11. Program u- 
zupełniła błyskotliwie instrumen- 
towana i efektowna suita z baletu 
„Błazen” — Sergiusza Prokofie­
wa.

Kazimierz NOWOWIEJSKI



_____ Pracownicy poszukiwani
Kierowników budowy z uprawnieniami (wyna­
grodzenie od 2.000—2.400 zł plus premia), wy­
sokokwalifikowanych majstrów budowlanych 
(wynagrodzenie 1.600—2.000 zł plus premia), 
murarzy, cieśli i robotników zatrudni Przedsię­
biorstwo Budownictwa Terenowego w Trzciance 
pa budowy w miejscowościach Piła, Trzcianka, 
Krzyż i Drawski Młyn. Zamiejscowym gwaran­
tuje się zakwaterowanie w hotelu robotniczym 
oraz dodatek za rozłąkę 18,— zł dziennie. Zgło­
szenia osobiście przyjmuje: Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Terenowego, Trzcianka Lubuska, 
ul. Świerczewskiego 20 f, oraz Kierownictwa Ro­
bót; Krzyż, ul. Bieruta 8 i Piła, ul. Kossaka.

_____ K3170
Wulkanizatora przyjmie natychmiast RSP Meta­
lowców, Szamotuły, ul. Ratuszowa 5. K3285
Bieliźniarki kwalifikowane oraz cerowaczki do 
artystycznego cerowania potrzebne zaraz. Zgło­
szenia przyjmuje Spółdzielnia Pracy „Swit“, 
Poznań, 23 Lutego 42. K3308
Pedagoga doświadczonego do pracy inspekcyj­
nej na terenie województwa poszukuję zaraz 
instytucja społeczna. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 18008g.
Stenografka, kierowca samoch. oraz sprzątaczka 
potrzebni zaraz. Zgłoszenia: Poznań, PI. Młodej 
Gwardii 8. K3466
Głównego księgowego z kilkuletnią praktyką 
zawodową przyjmie Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Głogowie. Warunki płacy górna 
granica 2.100 zł oraz gwarantuje się mieszka­
nie rodzinne po okresie próbnym. K3259 
Kilku piekarzy zatrudni natychmiast Powszech 
na Spółdzielnia Spożywców w Głogowie. Wyna­
grodzenie do uzgodnienia. Zgłoszenia ze świa­
dectwami i opinią ostatniego miejsca pracy 
przyjmuje Referat Kadr, Głogów, ul. Jedności 
Robotniczej 40a. K3287
Agentów do skupu opakowań szklanych na pro­
wizję zatrudni natychmiast Okręgowe Przedsię­
biorstwo Handlu Opałem w Poznaniu, ul. Kon- 
federacka, barak 4. K3286
Zakopiańskie Zakłady Gastronomiczne zatrud­
nią pracowników kelnerskich o wysokich kwali­
fikacjach zawodowych. Warunki zakwaterowa­
nia do uzgodnienia. Oferty: Zakopiańskie Zakła­
dy Gastronomiczne, ul. Świerczewskiego 5.
____ ______________________________ K3288 
Jednego spawacza na części lotnicze (cienkie 
blachy ze stali gatunkowych) przyjmą Zakłady 
Sprzętu Lotnictwa Sportowego w Poznaniu, ul. 
Rokietnicka nr 5. Obowiązuje wykonanie pró­
bek, które będą poddane badaniom laboratoryj­
nym. Warunki płacy zgodnie z umową zbio­
rową. Stawka godzinowa, akord. Wnioski z opi­
sem praktyki i podaniem adresu składać w por­
tierni Zakładu od godz. 7—15, względnie prze­
słać pocztą.__________________________K3295

UWAGA! UWAGA!
MIESZKAŃCY MIAST — WSI 
GOSPODARZE!

Zakład Energetyczny w Białogardzie, 
ulica Swidwińska 21, teł. 410-411 

podaje do wiadomości, że posiada do 

SPRZEDAŻY
w dowolnej ilości pustaki z żużlo- 
betonu typu „Alfa‘‘ o rozmiarach 
24 X 24 X49 cm odpowiadającym 
14 sztuk cegieł budowlanych. Pustaki 
te nadają się do każdej budowli do 
■wysokości 2 kondygnacji.

CENA JEDNEGO PUSTAKA
WYNOSI ZŁOTYCH 9,05
Kto chce szybko 1 tanio budować prosimy 
składać zamówienia pod w. w adresem.

DYREKCJA
K3152

SZKOŁA PRZYZAKŁADOWA 
przy

ZAKŁADACH METALURGICZNYCH 
Poznań, ul. Krańcowa 15 

przyjmuje kandydatów na uczniów 
w zawodzie formierz - odlewnik.

Kandydaci muszą mieć ukończone 7 klas 
szkoły podstawowej i nie przekroczone 17 
lat. Nauka w szkole przyzakładowej trwa 
3 lata. Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkole­
nia Zawodowego przy Zakładach, codzien­
nie od godz. 7—15, w soboty od godz. 7—13.

K3410

PROWADZIMY SKUP

BUTELEK 
i SŁOI

n a
DETALICZNYCH SKŁAD. OPAŁOWYCH

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Opałem w Poznaniu 

K3203

RSP „FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA” 
w Poznaniu, ul. Garbary 64 

zawiadamia Szanowną Klientelę 
że po generalnym remoncie 

ZOSTAŁ OTWARTY
ZAKŁAD Nr 38 
przy ul. Głogowskiej 48 

Zakład prowadzi fryzjerstwo damskie i męskie 
przez kwalifikowane siły z długol. praktyką.

K3320

EKSPOZYTURA P. K S 
W ZIELONEJ GÓRZE

SPRZEDA

części zamienne
do samochodów

Praga RND, Skoda R-706 R. Ford, 
C. Chevrolet, naczepy Titan oraz 
pasy klinowe 22 X 14 X 1400/1435.

Zainteresowani zgłoszą się w Sekcji Za­
opatrzenia Materiałów, ulica Bema nr 1. 

K3002

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE - WSCHÓD 
W POZNANIU, ul. 23 Lutego 47 49 

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na obicie blachą cynkową stołów 

kuchennych.
Szczegółowych wyjaśnień dotyczących 

przetargu udzieli administracja Poznań­
skich Zakładów Gastronomicznych-Wschód.

Oferty można składać do dnia 25 
ca 1958, godz. 12,00.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 
ca 1958 r„ godz. 12,15.

PZG-Wschód zastrzegają sobie 
wyboru oferenta.

Sprzedaż
Samochód bagażowy kry­
ty duży sprzedam. Po­
znań, Jerzego 1 m. 5.

16975g

Praca
Poszukuje się energiczne­
go technika chemika z 
praktyką do ustawienia i 
produkcji kaoliny 1 płyt 
ksyloutowych 1 izolacyj­
nych z kory. Oferty z po­
daniem pracy zawodowej 
kierować: „INCO” — Ka- 
hsz, ul. Wrocławska 12.
_______________ 237 67p
Czeladników mafarskich 
»atnodz<elnych przyjmą. 
Mikołajski, Poznań, Sło­
neczna 17. 1824Jg

Główny księgowy z śred­
nim wykształceniem (8 lat 
praktyki) przyjmie pracę

1 sierpnia. Warunek: 
mieszkanie. Oferty Biuro 
©głoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24264p.

czerw-

czerw-

prawo
K3500

Poszukuje się energiczne­
go technika z praktyką do 
produkcji prefabrykatów 
(pustaki supremy i da­
chówka). Oferty z poda­
niem pracy - zawodowej 
kierować: ..INCO” Kalisz, 
ul. Wrocławska 12 237660 
Ucznia krawieckiego przyj 
mę. Poznań, Prusa 2 m. 10.

18302K
Kupno

„Karuzela” zakupi kom­
plety „Karuzeli” z roku 
1957. Oferty kierować do 
Redakcji „Karuzeli”, 
Łódź. Piotrkowska 96.
___________________K3H6 
Pilnie kupię karoserię 
Skody 1101, czterodrzwio­
wą, stan obojętny. Ofer­
ty: Piotrowski, Wrocław, 
PI. Engelsa 1 m. 6. K3495

IMla t8 czerwca 1958 r. zmarł po długich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen- 
tarni św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
brat tl wujek, przeżywszy lat 66, śp.

Wincenty Ciszewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm„ 

o godzinie 10,45 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
Ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona 
Zona z rodziną

Poznań, Kosińskiego 25.

t
Dnia 16 czerwca 1958 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój ukochany, nigdy 
Niezapomniany mąż. nasz troskliwy ojciec, teść 
‘ dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

Jakub Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 21 bm . o go- 

ozinie 14 na cmentarzu Miłostowie (Główna).
W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, synowie, córka, zięć
i WNUCZEK

Poznań, Ostrówek 17/18 m. 3. 18708g

Bagażówkę krytą 0,75 t. 
dużą sprzedam. Poznań, 
Sikorskiego 40 (warsztat). 

_ ___ 16976g
I.isy srebrzyste, platyny,
niebieskie wczesnych
wykotów sprzedam. Ofer­
ty Biuro ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla )8096g.
Zagraniczną taftę białą 
i'niebieską. 2 kupony ny­
lonu wzorzystego na suk­
nię sprzedam. Poznań, tel. 
32-70, od godz. 18—21,

18609g
Sprzedam samochód BMW 
4-drzwiowy w dobrym 
stanie z częściami zapa­
sowymi. Teodor Wołk. Ra­
koniewice, ul. Krystyny 2,
tel. 48. 24259p
Sprzedam motocykl WFM 
i. SHL w dobrym stanie. 
Poznań, Wojska Polskiego 
71c Koli. Cieszkowskich, 
tel. 43-65, środa, piątek,
godz. 15—17. 18344g

WOJEW. KOMENDA 
STRAŻY POŻARNYCH 

w Poznaniu 
ul. Masztalarska 3 

tel. 526-72 
ogłasza sprzedaż

OGUMIENIA 
SAMOCHODOWEGO 

o rozmiarach
1100 X 24 
1200 X 20 

17692g

WAPNO PALONE 
I gat. w cenie 500 zł 

za 1.000 kg 
spraedaje na miejscu 
oraz dostarcza koleją 

WAPIENNIK 
w Błotnicy Strzeleckiej 
pow. Strzelce Opolskie 
Bliższych informacji 
udziela się listownie.

K 3329

Lekarskie
Dr Paszkowski, specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych przyjmuje: Po­
znań, ul. Matejki 51 (przy 
Parku Kasprzaka) w godz. 
7—8,39, 12-14, 19-20. 14652g

■■■IlilllM

Huta „Łabędy** w Łabędach
oferuje do sprzedaży

BLACHY UNIWERSALNE
ze składu w wymiarach:

SZEROKOŚĆ
GRUBOŚĆ 
DŁUGOŚĆ

160—500 MM
5— 40 MM
1— 12 M

w gatunkach od STO—ST7

Zamówienia należy kierować bezpośrednio do

ZAKUPIMY
natychmiast ze źródła uspołecznionego 
względnie prywatnego

AGREGAT CHŁODNICZY
na CH3 CL o wydajności od 3.000-- 
5.000 kcal/h w dobrym stanie możliwie 
ze skraplaczem wodnym.

Oferty z podaniem ceny prosimy kierować:
Powszechna Spółdzielnia Spożywców —
w Pleszewie, Rynek 10. K3076

wrzesinskie przeds. przem.terenowego 
Przedsiębiorstwo Państwowe

we Wrześni, ul. Armii Czerwonej 8, tel. 294

WYKONUJE 
wszelkiego rodzaju formy metalowe 

do wyrobów cementowych.
Zamówienia prosimy kierować pod ww adresem.

238920

tel. Gliwice 42-17 lub 24-62.Działu Zbytu — tel. Gliwice 42-17 lub 24-62.
K3077 I

POZNAŃSKIE ZAKŁADY SILNIKÓW 
ELEKTRYCZNYCH

W POZNANIU, ulica Kościelna nr 37 
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

uszkodzonych silników elektrycznych
1 fazowych o mocy 0,12—0,23 kW
1400 obrJmin. w obudowie żeliwnej.
Przetarg odbędzie się w dniu 26 czerwca 

1958 r„ o godz. 10.
Cena wywoławcza od 80—250 zł, w zależ­

ności od uszkodzenia silnika.
Silniki można oglądać codziennie od 

godz. 10—14 w budynku zakładu.
Reflektujący winni złożyć wadium w wy­

sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie 
zakładu najpóźniej w przeddzień przetargu 
do godz. 14.

Zastrzegamy sobie prawo nabywcy.
• ' K3468

OGŁOSZENIA DROBNE fe
Wytwórnia Siatek Panka-
nowych wyfconuje z
własnego surowca siatki 
ogrodzeniowe oraz dla li­
sów. norek i nutrii — po­
siadam stale na składzie 
surowiec. Szubin, ul. Zjed 
noczenia 14, tel. 211.

' K3494
Sprzedam tokarnię do me­
tali po kapitalnym remon 
cie w kłach 2.500 mm, ło­
że płaskie, napęd paski 
klinowe. Oglądać: Wroc­
ław, ul. Mikołaja Reja 29 
— warsztat samochodo­
wy, Wawrzyniak. K3496
Maszynę szewską (łaciar- 
kę) sprzedam. Poznań. Ko­
lejowa 37 m. 3. 18142g
Sprzedam do nowego sa­
mochodu „Moskwicz” sil­
nik zapasowy, kompletny, 
przednie błotniki, szybę 
przednią, 4 opony, bufor 
tylni oraz przybory kon­
trolne Oferty z ceną kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18141g

Dnia 17 czerwca 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, babunia i prababka, przeżywszy lat 91, śp.

z Goździewlczów

Stanisława Kostrzewska
Pogrzeb odbędzie się 20 czerwca 1958 n, o i 

dżinie 11,40 na cmentarzu parafii jeżyckiej.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

go-

tt 
te
3

Poznań, ul. Słowackiego 23 m. 8, Toruń, Słupsk. >•

+
Dnia 17 czerwca 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
ukochana mama, siostra, bratowa 4 teściowa śp.

Rita Luttelmannowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o go­

dzinie 16 w Kobylinie.
O czym w głębokim smutku zawiadamia

MĄŻ Z RODZINA
18734g

Działu Zbytu

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA
WYRÓB. PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
W POZNANIU, Stary Rynek nr 87 88

OGŁASZA PRZETARG
na wybudowanie budynku stacji transfor­
matorowej w Poznaniu, przy ul. Św. Mi­
chała od strony ul. Głównej, z materiałów 

wykonawcy.
W przetargu mogą brać udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Dokumentację zainteresowani mogą 
otrzymać do wglądu w Dz. Admin. Gospod., 
pokój 29a. Termin wykonania robót naj­
później do końca III kwartału.

Oferty z podanymi cenami jednostko­
wymi, ceną końcową i terminem wykonania 
należy składać w zalakowanych kopertach 
w sekretariacie Hurtowni do odpowiednio 
zalakowanej skrzynki.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
27 czerwca o godz. 10.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór ofert.
K3472

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY SZEWSKIEJ

IM. L. WARYŃSKIEGO W ŻARACH 
ulica Żagańska nr. 24

Nieruchomości

Ponton turystyczny gumo 
wy z sprzętem, spiesznie 
sprzedam. Poznań, Podsto
lińska 12 m. 1.
Meble

l«143g
gabinet męski

sprzedam. Poznań, telefon 
39-59, godz. 15—21. 18149g
Sprzedam motocykl BMW 
750 ccm n.a teleskopach. 
Poznań, ul. Szamarzew-
skiego 31 m. 9. 18161g
Sprzedam spacerówkę cze 
ską. Poznań, ul. Miła 21 
m. 1. 18165g
Sprzedam akordeon 120-ba 
sowy, 11 registrów marki 
„Standar”, lub zamienię 
na mniejszy. Poznań, Gło­
gowska 197 m. 5, od godz.
16. 18168g

Lokale
Zamienię mieszkanie ? po­
koje, kuchnia, nyża, bal­
kon we Wrocławiu na
mieszkanie Poznaniu
ewentualnie może być su­
terena. Oferty kierować 
listownie Wrocław. Rydy­
giera 29 m. 6, Łagowski.

K3498
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią (samodzielne) na 1 
pokój (większy) z kuchnią 
(samodzielne) wyłącznie 
Jeżyce. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18139g.
Lekarz poszukuje pokoju 
na l1/* roku. Ofei>ty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18154g.
Bytom — 4 pokoje kom­
fort, dzielnica parkowa — 
zamienię na podobne luo 
mniejsze w Poznaniu. Wia 
domość Poznań, Rogaliń-
skiego U m. 3. 18159g
Samodzielne 2 pokoje z ku 
chnią zamienię na mniej­
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 18162g.
Lokal przemysłowy do 
100 m’ z inst. gazową, elek 
trycznością, wodą, poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla l»173g.

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel. 87-95. lUOlg
Sprzedam ziemię 6 ha w 
całości, względnie częścio 
wo w miejscowości Sza­
motuły Osiedle (strefa pod 
miejska), nadające się pod 
budowę i gospodarstwo. 
Wincenty Rembacz, Sza­
motuły Osiedle 25. 17698g
Sprzedam dom piętrowy z 
ogrodem w Kościanie. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 17703g. ___
Dom piętrowy 2-rodzinny 
z sklepem w mieście pow. 
sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
ezewskiego 3 dla 17852g.
Polecam do sprzedaży. 20 
domków jednorodzinnych 
(walnych) od 100.000 zł do 
500.000 zł, 30 parcel w róż­
nych cenach. 10 kamienic 
oraz ponad 300 gospo­
darstw rolnych. Od 100.000 
zł do 700.000 zł. Biuro Po­
średnictwa. Poznań, Gar- 
baiy 53, tel. 836-24. 17908g
Kilka parceli 1-morgo- 
wych pod zabudowę, ideał 
ne położenie, nadających 
się na hodowlę lisów przy 
Poznaniu sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18091g.
Sprzedam dom 1-piętrowy 
w Poznaniu przy sprzeda­
ży wolne mieszkanie, 2 
pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 18l26g.
Hodowlę lisów niebie­
skich, wzorowo zaprowa­
dzoną. z wszystkimi urzą­
dzeniami gospodarczymi, 
fstado zarodowe 80 sztuk. 
80 km od Poznania, wa­
runki żywienia zwierząt 
gwarantowane, możliwość 
powiększenia hodowli, za­
mieszkania, pracownicy 
na miejcu) pilnie z po­
wodu wyjazdu sprzedam. 
Oferty Bluró Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24402p.

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie robót instalacyjno-montażo- 
wych przy adaptacji Spółdzielczego Domu 
Kultury w Żarach przy ul. Żagańskiej nr 24. 
Zakres robót:

instalacja wodno-kanalizacyjna, gazo­
wa, centralnego ogrzewania, ciepłej 
wody, instalacja elektryczna kina sta­
łego łącznie z kabiną, sceny, widowni, 
świetlicy 1 klubu.

Bliższych informacji udziela Kierowni­
ctwo Spółdzielni względnie Spółdzielczego 
Domu Kultury w Żarach w godzinach od 
8—14 w poniedziałki, środy 1 piątki, gdzie 
oferenci mogą zapoznać się z kosztorysami.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 
25 czerwca 1958 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K3473

Zguby
Zgubiono 17 bm. zega­
rek damski złoty na trasie 
Kosińskiego — Lampego. 
Zgłoszenia: Poznań. Ko­
sińskiego 1 m. 25. 18672g
Zegarek damski złoty pa­
miątkowy zgubiono 9. VI. 
na odcinku: Kasztelanów - 
Gospoda Targowa. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
ezewskiego 3 dla 18216g.
Znalazcę puszki z narzę­
dziami od motoroweru 
zgubionych na trasie Bo­
jadła — Wolsztyn — Tu- 
chorza proszę o zwtot za 
wynagrodzeniiem pod a- 
dresem Guzikowski, Po­
znań, Lubrańskiego la.

 18256g

Różne
Felgi pierścieniowe do 
wozów konnych i pojaz­
dów' mechanicznych o 
wym. 20” 1 16” wykonuje 
Warsztat Slusarsko-Mecha 
niczny, Wrocław, ul. Hub
ska 82. K3186
Garbowanie, farbowanie t 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań .
Sołacz Grudzień lec 66

IŻIM"
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli). welony, nakrycia do 
Chrztu, wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań. Mickie­
wicza 13 15529g
Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu, 
załatwi Ci to fachowo i 
szybko Koncesjonowane 
Pośrednictwo. Poznań, ul 
Zwierzyniecka 8. tel 90-54 

15680?

Transportery do oranża­
dy, monopolowe orsz 
wszelkie inne opakowania 
drewniane wykonuje Wy­
twórnia Opakowań, Zie­
lonka k. W-wy, ul. Długa
42. K3467
Cegielnia dostarczy cegłę 
pod warunkiem udziele­
nia pożyczki. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Wrocław, 
Piotra Skargi 20 pod nr 
5200. K3497
„Av1ra” Strusia 11, sprze- 
daje welony, nakrycia do 
chrztu. haftuję suknie,
bluzki, welony. 18121g
W^zmę na wychów norki 
lub tchórze fretki. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18181g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29 m. 2 kojarzy mał 
żeństwa w kraju i zagra­
nicą. Biuro czynne w dni 
powszednie godz 15—19.

miog
Panna, krawcowa, z woj. 
poznańskiego, przystojna 
blondynka. Jat 37, posia­
dająca własny dom z mie 
szkaniem poślubi uczci­
wego kawalera do 45 lat. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24263p.
Kawaler, lat 32, wykształ­
cenie średnie techniczne, 
z gospodarstwa, dobrze 
sytuowany. posiadający 
100.000 zł pozna pannę, 
wdowę lub pannę z dziec 
kiem do lat 30 z własnym 
gospodarstwem, blisko 
miasta. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 242«5p.

Druk: Zakłady Graficzne tm M Kasprzaka 
w Poznaniu. r.io



Reporterskie notatki 
z MTP

Notatnik reportera napęcz- 
niał od licznych spostrzeżeń z 
jego wędrówek po Targach. 
Jest okazja; by podzielić się 
nimi z Czytelnikiem.

* #
Na każdych Targach są ja­

kieś modne eksponaty, wokół 
których gromadzą się zwiedza 
jący, wyznaczają sobie przez 
radio... randki i spotkania. W 
tym roku modny jest polski 
helikopter.

Jeśli już mowa o komunika­
tach radiowych, warto przyto­
czyć jeden: spiker zawiada­
mia przewodnika PTTK poważ 
nym głosem, że szuka go... wy 
cieczka i czeka przed wyj­
ściem na odbiór biletów do ope 
ry...

Tkwi jednak w narodzie ja­
kiś bezkrytyczny podziw dla 
zagranicy. Przy hodowlanej 
„taśmie", z wylęgiem kurcząt 
w pawilonie amerykańskim, 
pewne starsze małżeństwo wy­
mienia uwagi o eksponatach:

— Popatrz — mówi ona do 
męża — sprowadzili nawet jaj­
ka i kurczęta z Ameryki. Ja­
kie piękne kury!

On potakiwał głową, nie do­
strzegając na jajkach piecząt­
ki z napisem „Poland". Takie 
jajka kupi każdy w „Delikate­
sach”.

W tym roku nie ma mocze­
nia nóżek. I ludzi mniej i mi­
licja pilnuje, i nie można... 
Do dużej kolistej sadzawki z 
fontanną wpuszczono sprytnie 
tylko trochę wody. Trzeba 
wielkiej odwagi, żeby zejść na 
dno po schodkach.

Otwarta na piętrze hali nr 9 
kawiarnia i śniadalnia, cieszy 
się dużym powodzeniem. Ma­
sowo sprzeda je się tu bigos i 
kiełbaski. Zachodzi nawet oba­
wa, że zabraknie w PZG... ka­
pusty.

Liczny personel (30 osób) za­
pewnia rzeczywiście sprawną 
obsługę. Wszyscy kelnerzy — 
to studenci!

Większość sprzedawców — 
kramikarzy, którzy mają ze­
zwolenie na uliczny handel, 
zagospodarowała się przed 
głównym wejściem na MTP 1 
przed „Stołeczną". Byłem 
świadkiem, jak elokwentny je­
gomość gorąco zachwalał ,mie- 
zawodny” środek na wywabia­
nie plam. Lał na chustkę atra- ’ 
ment, tusz, polewał to wodą, 
pocierał wyWabłączem, a stru­
ga brudnej wody tworzyła ka­
łużę po chodniku. Widok żywo 
przypominał dzień jarmarczny 
w Wólce Kopanej.

A kiosku np. z książkami —• 
w pobliżu nie ma... (zs)

Komunikat MO
Komenda Miejska MO w Po­

znaniu prowadzi dochodzenia 
przeciwko Ludwikowi WEBER. — 
podejrzanemu o dokonanie szere­
gu oszustw na terenie miasta Po- 
znania I województwa poznańskie 
go. Osoby pokrzywdzone przez wy 
mienionego winny zgłaszać się w 
Komendzie Miejskiej MO w Po­
znaniu, pl. Wolności nr 16, pokój 
nr 20 w godz. od 9—12 w celu zło­
żenia zeznań.

Czerwiec

19 
czwartek

Imieniny

Gerwazego, 
Protazego

Teatry
OPERA — g. 19 „Holender Tu­

łacz”; POLSKI — g. 19 „Tramwaj 
zwany pożądaniem"; NOWY — g. 
19 „Samobójstwo doskonale”; OPE 
RETKA — g. 19.30 „Kraina uśmie­
chu”; SATYRY — g. 20 „2:2 nie­
rozstrzygnięte"; MARCINEK — g. 
11 „Przygody Koziołka Matołka”, 
g 16.30 „Awantura w Pacynko- 
wie".

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.30 „Dobry wojak Szwejk” (cze 
Ski. 16 ].); BAŁTYK — g. 16, 18.15, 
20.30 „Lecą żurawie" (radź., 16 1.); 
RIALTO — g. 11, 13.30, 16. 18.15. 
20.30 „Kurier carski” (jug.-fr.- 
włoski, 14 1.); MUZA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Wiosna na ul. 
Zarzecznej” (radź., 14 1.); WARTA 
g. 10, 11 „Słoń i mrówka" (bajki), 
12, 14, 16 „Skarby sułtana" (NRD, 
7 1.). g. 18, 20 „Pamiętniki majora 
Tompsona” (ang., 14 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 15, 17, 19.30 
„Pan kapitan i jego bohater” 
(NRF, 14 1.); GWIAZDA — g. 10, 
12.30 „Cywil na stadionie" (węg., 
7 l.), g. 15. 17.30, 20 „Włóczęga" 
(hinduski, 16 1.); WOJSKOWE — 
nieczynne; CZTERNASTKA — g. 
19, 21 „Tańczymy wśród gwiazd” 
(austr., 18 1.); MINIATURKA — 
g. 16—20 „Prywatne życie Henryka 
VIII" (ang., 18 1.); PANCERNIAK 
g. 20 „Dziś wieczór gramy” (cze­
ski, 7 1.); ZNICZ (Luboń) — g. 14 
„Przeprawa chińska” i g. 19.30 
„Trzej panowie na śniegu" (austr. 
H 1.); OSIEDLE — g. 18—30 „Dy-

Zagłówki na Jeziorze Kierskim.
Fot. K. Przychodzki

Wakacje - rzecz dzieciom miła
lecz bez niespodzianek

P roblem staje się aktualny 
1 co roku, gdy nadchodzi 

okres wakacji szkolnych. Jak 
zapewnić bezpieczeństwo dzie 
ciom, wyjeżdżającym na wa­
kacje w zorganizowanych gru 
pach harcerskich czy kolonij­
nych oraz tym, które pozosta­
ną w domu przy rodzicach?

informujemy
Dr Oskar Bielawski — dyrektor 

Wojewódzkiej Przychodni Zdrowa 
Psychicznego mówić będzie w 
czwartek o godz. 18 w lokalu Kom. 
Wyk. SD (Plac Wolności 5, II ptr.) 
na temat „Zapobiegania chorobom 
nerwowym dziecka ’.

Polskie Towarzystwo Medycyny 
Sądowej i Kryminologii — Oddz. 
Poznański — zebranie w czwartek 
o godz. 18.15 w sali wykładowej 
Zakładu Medycyny Sądowej AM, 
ul. Święcickiego 6. W programie 
referaty: doc. dr. med. A. Pisko­
rza pt. „Wstrząśnienie mózgu ze 
stanowiska lekarza-chirurga” oraz 
kand. nauk med. M. Wendeta — 
„Wstrząśnienie mózgu ze stanowi­
ska lekarza-neurologa".

Uniwersytet dla Rodziców. — 
Dziś o godz. 18 w Sali XVII Coli. 
Minus (Al. StaJingradzka 1) — wy 
kład na temat: „O czym powinni 
pamiętać rodzice, wysyłający dzie 
cl na wakacje?” — wygłosi prof. 
dr J. Kwiatek.

W sobotę 1 niedzielę można 
zwiedzać MTP w godz. od 9—19.

Informacja Techniczna NOT. — 
Zespół do spraw leśnictwa i drzew 
nictwa, 19 bm. — Pokaz terenowy 
pracy pił łańcuszkowych oraz in­
nego sprzętu wystawców zagra­
nicznych — w lesie Nadleśnictwa 
Państwowego — Scwiniec, w od­
ległości około 500 m od stacji ko­
lejowej Hówiec (linia kolejowa — 
Poznań — Leszno).

Wyjazd z 
godz. 7.59 z 
Głównego.

Poznania pociągiem o 
peronu nr 5 Dworca 

Dzielnicowy 
ności Narodu

komitet Frontu Jed 
— Wilda. W piątek

o godz. 18 w auli Technikum Dro­
gowego (ul. Różana 17) — spotka­
nie posłów z wyborcami.

gnltarz na tratwie” (radź.. 12 1.); 
MALTA — g. 16—20 „Zwyciężyły 
kobiety” (franc., 16 1.); PIAST — 
g. 16.45 „Miałem 7 córek" (franc., 
18 1.); HUTNIK — g. 17, 19.30 — 
„Dziecko potrzebuje miłości” 
(NRF. 18 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) „Człowiek w żelaznej 
masce” (ameryk., 12 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 9—21 „Oxford - 
Bristol".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — Brazylijska muzyka lud.; 

15.30 — Aud. dla dzieci; 16.05 — 
Koncert Rozgł. Wrocławskiej PR;
16.50 ■ 
pog.; : 
polski'
18.35 -

— „Leczenie biegunek” — 
17.20 — „Na scenach Wielko- 

; 17.45 — Wiad. sportowe; 
Muzyka i aktualności; 19.30 
, które na nas czekają;Książki

20.23 — Kronika sportowa; 20.40 — 
Melodie taneczne; 20.50 — „Cyga­
neria" — opera w 4 aktach; 21.55 
Felieton literacki; 22.05 — D. c. 
opery; 23.13 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.40. 18.30, 20, 23.50.
I e^ewizia

15.30 — Transmisja z MTP; 17.30 
„Kichuś Majstra Lepigliny”; 19.10 
Warszawski Serwis Filmowy; 19.20 
Rewia samochodów; 19.50 — Film 
pt. „Carmen z Hollywood"; 21 — 
„Zgadujcie z fiami.

Występy Kabaretu Literackiego 
„Wagabunda” — sala Izby Rze­
mieślniczej, g. 20.

Cyrk „Arena" — pl. Dolnej Wil­
dy — g. 19.

Dyżury npłnia:
PAŃSTWOWY SZPITAL KLI-

NICZNY IM. PAWŁOWA (chir.- 
intema) ul. Długa 1/2, teł. 40-04; 
APTEKI: Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Ostroroga 6, Dąbrow­
skiego 76. Garbaty 52, 13 Lutego 
18, Główna 53.

Jak uchronić te dzieci przed 
wypadkami?

W tegorocznych wakacjach 
w woj. poznańskim 57 tys. 
dzieci wyjedzie na odpoczy­
nek w formie zorganizowanej 
(kolonie, obozy) w tym prze­
szło 22 tys. z Poznania. W 
najbliższych dniach przewinie 
się przez Poznań 26 pociągów 
specjalnych przewożących dzie 
ci na wakacje, nie licząc wa­
gonów, które doczepiane bę­
dą do pociągów normalnych.

Władze oświatowe w na­
szym województwie w poro­
zumieniu ze Społecznym Ko­
mitetem do Walki z Urazowo- 
ścią dokładają dużych sta­
rań, by zapewnić dzieciom bez 
pieczeństwo zarówno podczas 
przejazdu jak i na miejscu 
wypoczynku. Wydano szereg 
okólników w tej sprawie, prze 
prowadzono liczne konferen­
cje oraz przeszkolono ludzi, 
którzy będą kierować kolonia­
mi lub obozami. Niestety nie­
które instytucje nie przeja­
wiają w tym względzie nale­
żytej troski. I tak np. Rejon 
Dróg Wodnych uważa, że mo­
że współdziałać przy wyzna­
czaniu kąpielisk i budowaniu 
ogrodzeń wokół nich jedynie 
na rzekach. A kto zajmie się 
jeziorami? Ale i na rzekach 
brak napisów ostrzegawczych 
w miejscach szczególnie nie­
bezpiecznych, i tam nie ma 
wyznaczonych miejsc nadają­
cych się do kąpieli.

Można ogólnie powiedzieć, 
że ciągle jeszcze obserwuje 
się brak uczulenia społeczeń­
stwa, zarówno dorosłych jak 
i samej młodzieży, na niebez­
pieczeństwo, jakim grozi np. 
przebywanie w rejonach ćwi­
czeń wojskowych lub też ko­
rzystanie z kąpieli w miej­
scach niedozwolonych i bez 
opieki instruktorów lub in­
nych przełożonych. Szczegól­
nego zainteresowania tymi spra 
wami wymagać należy od har­
cerzy, gdyż zajęcia obozowe 
wymagają niejednokrotnie sa­
modzielnej pracy terenowej 
poszczególnych grup nawet 
bez nadzoru starszych opieku­
nów. Tam także młodzież ma 
do czyniemia z lukami, wia­
trówkami, a nawet czasem z 
bronią mało-kalibrową przy 
czym za mało przestrzega za­
sad bezpieczeństwa przy ob­
chodzeniu się z nią.

Oczywiście jeśli chodzi o

Rozróbka personalna
doprowadziła do procesu

Przeprowadzona w Poznańskiej 
Wytwórni Win inwentura wykaza­
ła ok. 20 tys. litrów wina supera- 
ty (za I kwartał ub. roku). W związ 
ku z tym i obciążającymi zezna­
niami kilku świadków', pracownicy 
Wytwórni: kie/\ produkcji Józef 
Szarata, st. majster Mirosław Chód 
kowski oraz brygadierzy Jan Ka- 
ralus i Feliks Jagodziński zostali 
oskarżeni o niedopełnienie obo­
wiązków wzgl. przekroczenie za­
kresu uprawnień. Ostatnio stanęli 
oni przed Sądem Powiatowym dla 
rm Poznania, który orzekł wyrok 
uniewinniający.

W toku przewodu sądowego u- 
jawniono bowiem, że sposób prze­
prowadzenia inwentury budzi wie­
le zastrzeżeń. Tym bardziej jeśli 
zważyć, że remanenty za II i III 
kwartał ub. roku wykazywały nad 
wyżki, a inwentura pod koniec 
roku — 20 tys. litrów niedoboru. W 
uzasadnieniu wyroku Sąd ponadto 
stwierdził, że między dyrektorem 
Wytwórni — śwd. Babiakiem a Sza 
ratą często dochodziło do scysji, 
przy czym większość załogi stawa­
ła po stronie oskarżonego. Rozbi­
cie na dwa obozy wyraźnie uwi­
doczniło się na rozprawie i to m. 
in. nie pozwoliło uznać za wiary­
godne zeznań świadków: B., S„ Z., 
Ch. 1 P. Trybunał uznał natomiast, 
że wyjaśnienia oskarżonych które 
zostały poparte dowodami, wydają 
się zasługiwać na wiarę. (ak)

Dyryguje
Jerzy Katlewicz

Z okazji zakończenia MTP od­
będą się 20 i 21 bm. w auli UAM 
dwa koncerty symfoniczne. Wyko­
nawcami będzie orkiestra Państwo 
wej Filharmonii pod dyrekcją Je­
rzego Katlewicza — laureata i na­
grody Konkursu Młodych Dyrygen 
tów w Besanęon. Jerzy Katlewicz 
obejmuje w nowym sęzonie arty­
stycznym 1958/59 stanowisko kie­
rownika artystycznego i I dyrygen 
ta Filharmonii Poznańskiej.

Jako solistka koncertu wystąpi 
śpiewaczka Opery — Antonina Ra 
wecka.

W programie usłyszymy: Uwer­
turę do opery komicznej B. Sme­
tany „Sprzedana narzeczona”, K. 
M. Webera — arię z II aktu opery 
„Wolny strzelec”, U. Biordano —- 
monolog z opery „Andrea Chć- 
nier” oraz V symfonię c-moll — 
Beethovena.

dzieci pozostające w domu 
można apelować jedynie 
do rodziców, by w okresie 
wakacyjnym zapewnili im 
szczególną opiekę, by starali 
się mądrze wypełnić im wol­
ny czas, by dzieci jak naj­
mniej pozostawały bez nadzo­
ru. Milicja Obywatelska pod­
czas wakacji niewątpliwie zna 
cznie zaostrzy kontrolę miejsc, 
które znane są. jako niebez­
pieczne dla młodzieży.

Pamiętajmy, że wakacje są 
rzeczą dzieciom miłą ale tyl­
ko wtedy, jeśli się dobrze

(ms)skończą.

Wykłady hamburskich lekarzy
Fabryka Wyrobów Chemicz 

nych „Promonta“ z Hamburga 
zaprasza lekarzy praktyków i 
specjalistów na wykłady, któ­
re odbędą się w piątek o godz. 
13 w sali wykładowej II Kli­
niki Chorób Wewnętrznych 
Akademii Medycznej w Po 
znaniu (Al. Przybyszewskiego 
49).

li ta- ... Szwecja -Polska
Szermierze Warty 
jadą na Węgry

14-osobowa ekipa szermiercza 
Warty wyjeżdża pod kierownic­
twem p. Kanikowskiego na 6-dnio- 
wy turniej szermierczy, w którym 

I walczyć będą również zawodnicy 
NRF, NRD. Rumunii, Włoch « Bel­
gii. Węgrzy będą reprezentowani 
przez zawodników klubu Vasutas, 
który jest organizatorem turnieju

(x)w czasie od 22—27 bm.

„Mam pełne zaufanie do Poznania"
oświadczył prezes FISA Mulleg

W tych dniach toczyły się w 
siedzibie FISA (Szwajcaria) 

iobrady, których jednym z głów- 
!nych tematów była sprawa przy­
gotowań do najbliższych regat o 
mistrzostwo Europy w Poznaniu. 
Polskę reprezentował prezes 
PZTW Marchlewski, który wraz z 
(pozostałymi członkami Komitetu 
[Wykonawczego był podejmowany 
w siedzibie p. Miillega.

Jeden z członków FISA zwrócił
się do prezesa Federacji z zapyta­
niem: „Czy naprawdę w Pozna­
niu zostanie wszystko przygoto- 
wane na czas i wedle naszych ży­
czeń?”. Prezes Mulleg odpowie­
dział:

Dzisiaj ćwierćfinały
mistrzostw piłkarskich

Po wtorkowych niespodzian­
kach: zwycięstwie Walii nad Wę­
grami (2:1), ZSRR /jad Anglią (1:0) 
i Irlandii nad Czechosłowacją wi­
dzowie na stadionach Szwecji bę­
dą dzisiaj świadkami nowych e- 

ćwierćfinałach ml-mocji;
strzostw świata w piłce nożnej 
spotykają się w Malmoe: NRF — 
Jugosławia, w Norrkoepiing: 
Francja — Irlandia, w Sztokhol­
mie: Szwecja — ZSRR i w Gote- 
borgu: Brazylia — Walia. (k)
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Sezon w pełni
Jest w Poznaniu taka insty­

tucja, która należy obecnie do 
najczęściej odwiedzanych (wy 
trzymuje nawet konkurencję 
Targów) i cieszy się uznaniem. 
Tu w niewielkim pokoiku 
dzień w dzień tłoczno od in­
teresantów.

Tą popularną instytucją jest 
Wojewódzkie 'Biuro Skiero­
wań na W’czasy FWP przy ul. 
Fredry. Zaczął się sezon, więc 
ruch na wypoczynek ogromny. 
Tymczasem krążą pogłoski, że 
w tym roku jest znacznie 
mniej skierowań. Aby dowie­
dzieć się jak jest naprawdę, 
zwróciliśmy się do kierownicz­
ki biura z pytaniem; jak w 
tym roku wyglądają sprawy 
przydziałów na wczasy FWP?

— Ilość skierowań — padla 
odpowiedź — w porównaniu z 
rokiem ubiegłym nie zmalała. 
Jest ich nawet więcej gdyż w 
wielu atrakcyjnych miejsco­
wościach zużytkowano na te 
cele kwatery prywatne. Oczy­
wiście, jak zwykle, największe 
nasilenie potrzeb przypada na 
miesiące letnie. W tym czasie 
jednak pierwszeństwo mają 
nauczyciele, pracownicy fa­
bryk o letnich postojach re­
montowych, handlu itp.

— Ilu Wielkopolan wyjedzie 
w tym roku na wczasy?

— Np. w lipcu blisko trzy 
po-tysiące, w sierpniu

dobnie, a we wrześniu około 
1.800 osób. Więcej będzie 
skierowań na tzw. wczasy ro­
dzinne, gdyż w tym roku przy 
gotowano na ten cel dwie do-

Na wykładach przemawiać 
będą: prof. dr med. Otto 
Nieschulz — Hamburg na te­
mat „Doświadczenia farmako­
logiczne przy badaniu pochod­
nych fenociatyny** oraz dr 
med. Wolfram Błock — Ham­
burg ..Badania przemiany ma 
terii babituratami i tiobabitu- 
Tatami znakowanymi jodem 
promieniotwórczym11.

na żużlu
Jeszcze dobrze nie przebrzmiały 

echa otwarcia VII Szybowco­
wych Mistrzostw Świata w Lesz­
nie i jeszcze wszyscy nie ochłonęli 
z wrażeń odniesionych na pięk­
nych i brawurowych popisach na­
szych czołowych szybowników, a 
już leszczynian i tysiące zwolen­
ników żużla cz.eka nowa nie lada 

zawody międzypań-atrakcja
stwowe na żużlu. W niedzielę o 
godz. 17 na stadionie „Unii” im. 
Alfreda Smoczyka odbędzie się

„Organizację regat oddałem 
w .jak najbardziej godne ręce. 
Mam pełne zaufanie do Polski 
i Poznania. Uważam, że moja 
inspekcja toru maltańskiego 
jest raczej zbyteczna.”

Wypowiedź prezesa Miillega de­
dykujemy wszystkim wykonaw­
com prac około obiektu na Malcie. 
Nie możemy zawieść zaufania. A 
przecież wiemy, że przy końco­
wych robotach wszystko nie prze­
biega tak, jakby tego pragnęli 
najbardziej zainteresowani.

Pierwszym sprawdzianem przy­
datności toru regatowego będzie 
trzydniowa międzynarodowa bata­
lia (20—22 hm.). Udział w regatach 
wezmą ostatecznie: NRD 44 za­
wodników, Jugosławia 15, polska 
kadra w sile 110 osób oraz osady 
klubowe około 130 zawodników. 
Bardzo licznie reprezentowane bę­
dą kluby Poznania i Kalisza.

Najważniejsze prace na Malcie 
zostaną zakończone do chwili roz- 
poczęcia regat tak przynaj-
mniej twierdzi kierownictwo ro­
bót. Do wymaganej głębi dwu­
metrowej (a nie 3 m) brak jest 
około 20 cm wo^ty. Od kilku dni 
rozpoczęto, ostatnią a bardzo waż­
ną pracę — przeprowadzenie około 
3 km długości, kabla telefoniczne­
go, który umożliwi jednoczesne 
prowadzenie 15 rozmów z zagra­
nicą.

P. PACZKOWSKI 

datkowe miejscowości: Kar- 
pacz i Michałowice. Przybyło 
także trochę atrakcyjnych 
form wypoczynku w postaci 
wczasów pływających, wod­
nych itp. W sumie nie wyglą­
da tak źle, a już zupełnie nie 
ma podstaw do plotek.

Rozmawiał; (zm)

Dziś w klubie HOT
HUTNICTWO

Godz. 10 — Aparatura 
rowa i regulacyjna dla

pomia- 
pieców

przemysłowych (CSR), g. 11 — 
Film' Koksownie (CSR).

ENERGETYKA
Godz. 11.30 — Film: Elektrow 

nie parowe (CSR).
BARWNIKI

Godz. 15 — Film: Kolor (An­
glia), 15.30 — Szybkie barwie­
nie włókien celulozowych (An 
glia), 16 — Barwniki tekstyl­
ne (Anglia), 16.30 — Surowce 
lakiernicze (NRF), 19 — Nowo­
ści w zakresie żywic sztucz­
nych (Holandia), 20 — Nowsze 
surowce do produkcji lakie­
rów (NRF).

MECHANIZACJA 
ROBOT DRZEWNYCH

Godz. 9—13 — Pokazy w te-
renie, 15.30 Filrn: Traktor
na usługach leśnika (Anglia),
16 Maszyny do obróbki
drewna i >16.30 — Film (Szwe­
cja), 17 — Zagadnienia produk 
cji i obróbki płyt wiórowych 
oraz ich szerokie zastosowanie 
(NRF), 18.30 — Wygładzenie po 
wierzchni 1 drewna (NRF), 
19.20 — Film: Obrabiarki do 
drzewa (CSR).

PRZEMYSŁ 
FERMENTACYJNY

Godz. 19.30 — Zastosowanie 
wirówek w przemyśle (NRF), 
20 — Maszyny dla przemysłu 
fermentacyjnego (NRD).

w Lesznie
pierwsze w Lesznie oficjalne spot­
kanie na żużlu pomiędzy repre­
zentacjami Szwecji i Polski.

W zespole gości zobaczymy: Ove 
Fundina, Arne Carlssona, Runę 
Sormandera, Everta Anderssona, 
Olafa Nygrena, Berndta Nilssona 
i Allana Nilssona.

Barw Polski bronić będą nasi 
czołowi zawodnicy — uczestnicy 
ostatnich finałów kontynental­
nych mistrzostw świata: Marian 
Kajzer, Maj, Kupczyński, Suchec­
ki, Żyto, Kapała i Tkocz.

Jakie są szanse naszej drużyny 
w meczu ze Szwedami? — z takim 
zapytaniem zwróciliśmy się do za­
służonego mistrza sportu — trene­
ra Olejniczaka.

„O wygranej nie ma mowy 
— twierdzi nasz rozmówca —• 
lecz będę bardzo zadowolony, 
jeśli nasi zawodnicy nawiążą 
przynajmniej równorzędną 
walkę. Uważam, że pod wzglę~ 
dem sprzętu wypadniemy zna­
cznie lepiej, maszyny chyba 
nie będą „nawalały”, bowiem, 
zawodnicy startować będą na 
sprzęcie klubowym No, a me­
chanicy na pewno dołową sta­
rań, ażeby przygotować ma­
szyny dla swoich „pupilów 
tak, by nie zawiodły.”

Organizator spotkania Szwe­
cja /- Polska, tj. Unia Leszno ko­
munikuje, że bramy stadionu zo­
staną zamknięte już o godz. 16.45.

Poza tym unieważniono wszel­
kiego rodzaju karty wolnego wstę- 
pu na tę imprezę,

Unia Racibórz 9.1 
Warta Ib

Z zapowiedzianych spotkań pił­
karskich doszło do skutku w dniu 
wczorajszym tylko jedno, a mia­
nowicie pomiędzy Ii-ligowym ze­
społem Unia Racibórz 1 Wartą Ib- 
Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem Ślązaków w stosunku 3:1.

Mecz z ŁKS-em — z powodu 
burzy i ulewnego deszczu — zo­
stał odwołany.


